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Opinia belgijska 
o polskiej 

Narada w KC PZPR na temat gospodarki materiałowej 

granicy zachodniej 
Decydujqcy czynnik 

BRUKSELA (PAP). 80 
proc. uczesLników ankiety 

obniżki i.~osztów włas~ych 
!Przeprowadzonej przez belgij
ski ruch obrońców IPOkoju w 
:zakładach metalurgicznych 
„ACEC" w Charleroi wypo
wiedziało .się za =naniem 
granicy na Odrze i Nysie, za 
;pvkojowym rozwiązaniem !Pro
blemu niemieckiego. 

w przemyśle 

.Przec~wko takiemu ro.zwią
zaniu wypowiedziało się 1,8 
:Proc. Resz.ta powstrzy1mała się 
od głosu lub 'też oddala nie
ważne głosy. 

WARSZAWA (PAP). - W 
o•ganizacji !Produkcji, w tech
nice, w normowani·u pracy 1 
na .innych ważnych odcin
ikach działa.!nciści gospodarczej 
[Przedsiębiorstw 1Przemys:lo
wych, budo·wlanyoh, transpor
tu i lącz.ności - dokonano w 
ostatnich latach durżych po-

11 tys. policjantów 
pilnuje ograniczenia wolności 

Algierczyków w Paryżu 
PARYZ (PAP). W Paryżu i 

Algierze utrzymuje się napięta 
atmosfera. 

W Paryżu ponad 11 tys. poli
cjantów nadal postawionych 
jest w stan alarmu w celu nie 
dopuszczenia do demonstracji 
ludności. 

siarki Kopalnia 
Piasecznie w 

już jubilatem 
RZESZOW. - 21 bm. załoga 

pierwszej, polskiej kopalni •lar 
kl w Piasecznie obchodziła ju
bileusz. Górnicy wydobyli bo
wiem w tym dniu milionową, 
od uruchomienia kopalni ton<: 
rudy siarkowej. 

Górnicy kopalni w Pia.secznle, 
która jest całkowicie zmechanl 
zowana i zaliczana do najnowo 
cześnlejszych w świecie, reałlzu
ją pomyślnie zadania produk
cyjne. Miesięczne plany są tu 
1ystematycznle przekraczane. 
-Q~ 

Podc7..as czterodniowych de
monstracji Algierczyków prze
ciwko zarządzeniom władz fran 
cuskich ograniczających wol
ność tej grupy ludności zamiesz 
kałej we Francji, w Paryżu 
aresztowano 13 tys. osób i wy
dalono z Francji ponad 600 Al
gierczyków. 

W piątek ponad 1.000 kobiet I 
500 dzieci algierskich zostało 
aresztowanych. Były to rodziny 
Algierczyków, którzy zostali de 
portowanl przemocą ·z Francji 
do Algierii. Rodziny tych depor 
towanych pozostały bez środ
ków do życia. 

W piątek 
0

demonstracj<i Algier 
czyków odbyły się na terenie 
całej Francji, w takich miastach 
Jak Rouen, Lille, Thlonville, 
Metz, Longwy, Ch.arleville, Mul
house i Forbach. Kllkll$d osób 
zostało arentowa.nych. 

Og61nopolski 
zjazd kobiet 

W d.nhwh od ~ ~o 25 bm. 

stępów. Pozostały natomiast 
daleko w tyle bardzo istotne 
zagadnienia gospodarki ma1te
rialowej. 

Tej właśnie sprawie ,poświę 
eona była 21 bm. narada w 
KC PZPR z udzialem wice
premiera Piotra Jaroszewicza, 
!Prezesa NIK - Konstantego 
Dąbrnwskiego, kierownika Wy 
działu Ekonomicznego KC 
PZJPR - Józefa OlJSzewskie
go, jego zastępców (referował 
- Józef Niedżwiedzki), mini
strów. i wiceminis.trów resor
tów g-0<'1podarczych oraz przed 
s;tawicieli komisji planowania 
i CRZZ. 

Powszechna i masowa kam
!Pania na rz.ecz generalneg,, 
IPOrządkowania go.s,poda.rki m:.• 
terialowej - to czolowe, po"i 
,9tawowe zadanie, które staj~ 
obecnie przed calą gospodar
ką narodową. Jest ono dziś 
w centrum uwagi kierownic
twa partii i rządu. Chodzi za
równo o ewidencję i kontrolę 
zużycia suro·wców i ma·teria
łów praz o wypracowanie no
wych! - aktualny<ch i mobi
lizujących norm w tej dzie
dzi.nie, jak i o !Przeanalizo
wanie po:d tym kątem techno
il.ogii ii techniki produkcji. 

Według ustaleń obecnego pia· 
nu 5-letnlego koszty własne w 
przemyśle trzeba obniżyć o 7,2 
proc, w tyn1 o 4 proc. - kosz 
ty materiałowe. Wraz z dodat
kowymi zadani.ami, dotyczący
mi wyłącznie kosztów materia
łowych, wskaźnik obniżki kosz• 

tów własnych wynosi ponad 9 
proc„ w tym materiałow;o;ch -
6 proc„ co równa się 25 mld zł. 

nej. Takie też były końco'~'e 
wnioski sobotniej narady, któ· 
rej podsumowania dokonał Jó
zef Olszewski. 

Samochody 
dla lekarzy 
wiejskich 
Jedną z po,ważniejszych tru

dności w pracy lekarzy wiej
skich, jest bra.k środ,~ów lo
komocji, co utrudnia dojazd 
do cho,rych. Dlatego też re
sort zdro·wia i opieki &polecl
nej w po,rozumieniu z „Mot.1-
zbytetn" po!>lanowil oddać 1-00 
samochodów osobowych d,1 
dyspozycji lekarzy wiejskich. 
Będą oni mogli je nabywać 

na dogodnych warunkach na 
raty. )3ędą to głównie samo
chody z importu ,.Mo.sikwicze'· 
i „Octavie", a talde ,polskie 
„Syreny". 

--o--

Kapitulacja FDP 
BONN (PAP). - W sobotę 

wieczór po zacieklej jedena
&togo·dzinnej dyskusji komisja 
federalna wolnych demo.k,ra
tów (FDP) większością gło
sów :przedwko bardzo silnej 
opozycji U!PQ•Ważnila partię do 
utworzenia ikoalicyjnego rzą
du CDU/CSU - FDP pod kie 
rownictwem kanclerza Ade
na.uera. 

Na IZillak protestu szereg 
czołowych IPOlity:ków FDP za-
1·-0wiedzialo złożenie pia&to
,wanyoh urzędów. Zw'yciężyl 
więc w rezultacie przewodni
czący partii dr Mende, lecz 
zwycięstwo to może oznaczać 
rnzklad FDP. 

Nikt nie powstrzyma 
zwycięskfego marszu 

idei komunistycznych 
Z dyskusji na XXII Zjeździe KPZR 

MOSKWA (PAP). - W .so
botę 21 października w Krem
lowskw Palacu Zjazdów kon
tyn.uowal -0.brady XXII Zjazj 
Komunistycznej Partii Związ
am Radzieckiego. W da,\szym 
ciągu toczyła się dyskusja 
nad .sprawo.zdaniem Komite<u 
Centralnego KPZR, projektem 
J!Jrogramu Komunistycznej Pa:
tii Związku Radzieckiego oraG 
sprawozdaniem centralnej ko
misji rewizyjnej KPZR. 

Na przedpołudniowym posie 
dzeniu przemawiali: W. W. 
G.ri&zin przewodniczący 
Wszechzwiązkowej Centra·lnej 
Rady Związków Zawodo·wych, 
A. W. Gitalow - brygadzis~a 
brygady traktorowej w kol
chozie im. XX Zjazdu KPZR. 
w okręgu nowoukraińskim 
(kirowogradi;ka organizacj 01 
partyjna) oraz M. A. Suslow 
- sekretarz KC KPZR. 

M. Suslow podkreślił, że 
projekt nowego programu 
KPZR jes;t wielkim politycz
nym i teoretycznym doku
mentem epoki wspólczesneJ. 
Ogólno.świa.towe znaczenie no 
wego programu polega na 
tym, że opracowany jest w 
nim plan, nakreślone są drogi 
i środ'k1 budowy społecze11-
stwa .komunistycznego. Mów
ca ok.reślil nowy program ja
ko „wybitny wklad do skarb
nicy marksizmu - leninizmu. 
naukowy czyn partii i jeJ 
Komitetu Centralnego". 
Omawiając reakcję, jaką 

p.rojekt programu KPZR wy
wołał w świecie imperialisty
cznym i wśród socjaldemokra
tów, Sus!ow oświadczył, że 
żadni wrogo·wie komunillmu 
n ie zdołają powstrzymać zwy
cięskiego marszu idei komu
nistycznych. 
susłow omówił także :r.agadnle 

nia teoretyczne, a przede wszy
stkim rolę państwa w okresie 
rozwiniętego budownictwa. ko· 
munistycznego. 

Sekretarz KC KPZR omówi! 
także zadania w dziedzinie pra 
cy ideologicznej. Kończąc swe 
prze.mówienie M. Suslow oświad 
czyi: nasz program jest realny 

Zł GODZINY 

DELHL - W o.dleglośctl o
koło 200 ik.m o,d K~uty, 20 
bm. wyilro1leilt się PoC'ią.g po
spie5'lllly (lok11motywa. i 7 wa
gonów) jada,cy z miasta How
rah do miasta Rain-chi. 

i będzie wykonany. Nasz wiek 
jest wiekiem triumfalnego mar 
szu komunizmu. Niedaleki jest 
czas, gdy drogą tą pójdą wsz~·st 
kie narody. Komunizm ta jutro 
całej ludzkości. 

Zadaniom w dziedzinie budow 
nictwa gospodarczego poświęcił 
swe przemówienie Alek<ie.i Kn· 
sygin, pier\vszy ,,-icepremiPe 
rządu radzieckiego. P:idkre$lil 
on, że ZSRR osiągnął obec11ie 
poziom rozwoju, przy którym 
zbudowanie społeczeństwa ko
munistycznego stało się już za· 
daniem bezpośrednim. 

Kosygii!. zaznaczył, że 1wor7~C 
materialno-techniczną baz<: ko· 
munizmu Związek Radziccl<l nie 
naśladuje struktury gospodarki 
najbardziej rozwiniętych pansf.w 
kapitalistycznych. „ Tworzymy 
swoją własną struktur<;". 

Włoski 
koncern ENI 
woli kupować ropę 
w Związku 
Radzieckim 

RZYM (PAP). - Pa1\s.two
wy koncern naftowy ENI o
gto.sił dekla,rację, w któreJ 
stwierdza, iż j .ednym z celó1v 
jego poli·tyki jest zl<nname 
mono.polu cen ropy naftowej 
narzuconych n.a rynkach świa 
towych .przez kartele n.afto
we. 

Z tego względu ENI zawarł 
porozumienie ze Związkiem 
Radzieckim, który oferuje rD
pę naftową po korzystnych 
cenach. Włochy - stwierd=1 
deklaracja - przed którym; 
stoją liczne probie.my ekono
rp.iczne i .socjalne nie mogą 
sobie .poZJwoUć na zakupywa
nie produktów naftowych p.;• 
wygórowanych cenach, kiedy 
mo,gą je ot.r::ymać od Związ-
ku Radzieckiego 111.a w.trun-
kach :znacznie korzystniej-
&zych. 

na świecie 
N,a s!kuteik ka.ta'9ł>Nlfy 30 pa

sarerów })OilliiOSf.<> śmierć, a 
163 został<> :ra:nnych. 

Bundesmarine 
otrzymała pierwszy 
okręt podwodny 

BONN (PAP). - Pierwszy, 
Zbu.d-0wany po wojnie w sto
czniach zaclhodnioniemiecikich, 
a mianowicie w stoc:zni Ho
waldta w Kilonii okręt pod
wodny przekazany zostal w 
sobotę !'la<ihodn.ioniemieckiej 
marynarce wojenned. „U-1" 
jest pie.I"Wszym z serii 12 o
krętów pod.wodnych, które w 
inaj'bli.ż.s.zych dwóch fatach o
trzyma boń.sika Bundesmarine. 

Lód.i gośei<l będzie prrredsta
willlielkii Ug'i Kobiet wszyst
lkli,ch miast wojewódaikfo·h. Bę
dą to 1nstr~torki oraz prze
wod.nic.zące komisji ku1tural
in.o-·oświaJto,wych przy , zarzą
dach wojewódzkich LK. Spo
dziewany je&t pnzyjazd okolo 
50 kobiet. Na zjeździe wy.glo
.szone zostaną referaty na te
mat połityki ~udturalnej w 
Po,1.sce, roli !klubów kobie
cych, o estetyce ubionu itp, 
Dyr. Regina Elkan z LDK 

Ok. 80 proc. obowiązujących 
obecnie w przemyśle maszyno· 
wym norm zużycia wymaga 
aktualizacji. W chemii wskaź
niki zużycia materiałów są o 
3-10 proc. gorsze od wskaźni
ków przyjętych w inny<:h kra
jach o podobnym poziomie u
przemysłowienia. W niektórych 
branżach przemysłowych normy 
zużycia po prostu nie istnieją. 
Nie może więc tam być mowy 
o .iakiejkolwiek skutecznej kon 
troll zużycia materiałów, a w 
konsekwencji - o prawldlowe,1 
gospodarce materiałowej. 

dzień Uroczysty 
pracowników· łączności 

BONN. - W ciągu kilku 
ostatnich dni na terenie Dol
nej Saikoonii (NRF) zwiększy
ła &ię liczba zachorowań na 
paraliż dziecięcy. Ogólcm do 
15 bm. na Heine-Medina za
chorowało tam 330 osób, z 
czego 22 zmarły. 

LONDYN. - W Ankar'le o
gł0S2;ono oficjalne wyniiki wy
borow do pierwszego parla
menitu łurecklego po obaleniu 
reiJimu Mende;re.sa. Wedlug 
<JSk>.tecr.mi;yeh, ofi,cjalnych obli
czeń, repub(.ikańska partia. 
ludo1wa uzyskała 173 miejsca 
w izbie ni,żisizej parlamentu 
I 36 w senacie. 

! 

!Wygłooi ref er rut na temat 
„i;:'iękno mowy o.jczy.sted". 
ZJa~. wyityczy zadania or·ga
ruzaci1 !kobiecej na inaj'bliż
szą iPI'ZYISzlo.ść w dziedzinie 
ikul tury ii oświaty. 

Dziś kupon- zastępczy 
N a życze11ie nit/Jszych Czyteln~leów zamie.szc21remy d:rit 

kupon zas,tępczy, uproiwnia.jq,cy do wzięcia. udziału 
w blyslww.lcznym lwmlwrsie „ Dzieinnvka Łódzkiego" 

i PKO. PTZ!Jip-Omi<namy, że w konkursie może wziąć 
udzia.l ka2d.y, loto oopowie na dwa. pytania: 

1) OO TO JEST „AKCJ A - 300"? 

2) KTO MOZ,E WZIĄC W NEEJ UDZIAL? 

Wśród autorów popra.wnydi odpowiedzi wyl.osujemy 
teletwizo.r, pmlkę e,le.ktrycmą i 10 innych cennych na;gród. 
Kupon na'leży wypełnić i nadesłać cip dnia 24 bm. 1:1a 
a.dres: Red(l)/vcja „D.riennika Łódzkiego", l.,ódź, Pi-Otir
kowska 96. 

KUPON ZASTĘPCZY 

Od,powiedź I: 
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zagadnienie stosowanta mate
riałów zastępczych i tworzenia 
bardzie.I nowoczesnych kllnstruk 
cji (właśnie pod kątem zmniej
szania zużycia stali I innych 
deficytowych surowców) - tak 
że pozostawia wiele do życze
nia. 

Stąd też tak szeroki l maso
wy aspekt problemu general
nych porządków w gospodarce 
materiałowej. Rzecz w tym, aby 
zostały one dokonane w l<ażdym 
bez wyjątku przedsiębiorstwie 
- kluczowypi, terenowym, spół 
dziel czym. 

Poziom gospodarki materiało
wej - jak podkreślił zabierając 
głos na naradzie, wicepremier 
P. Jaroszewicz - będzie wykła 
dnil<iem jakości naszej gospo
darki. Dlatego, biorąc ją na 
warsztat, trzeba będzie jedno
cześnie przeorać wiele dziedzin 
naszej d:i;lalalności ekonomicz-

Wczoraj w sali Tea~ru im. 
Ja•acza w Łodzi odbyla się 
umczysta międzyzaklado1wa a
kademia z oikazji „Dnia Łącz-
111.ościoiwca". Przybyli na nią: 
IPJI"Zedstaiwicie~e władz 1Party ;
iny eh z sekil:etarzem KW PZPR 
B. Malinowskim i kierowni
kiem Wydziału Ekonomiczne
go KL PZPR - J. Lu1kasi
kiem, przedstawiciele wladl 
miejskich z 1Przewodniczącym 
Prez. RN m. Ło.dzi mg.r E. 
Kaźmierczakiem. władz woje
wódzikich z wic~przewodniczą
cym Pre.z. WRN ;pos;lem W. 
Pawlakiem, władz :ZJWiąziko
wych z iprze.wodniczącym W-.Z 
ZZ - Krzywańs:kim. W aika
demii wziął także udział gen. 
dyr. Min. Ląc.zności - Koz
łoiwski. 

W części oficja,lnej uro'czy.s-

Sztuczny satelita 
na usługach armn USA 

utrudni obserwacje astronomiczne 
NOWY JORK (PAP). W sobo· 

tę z Przylądka Arguello w Ka
lifornii wyrzucono w przestrzeń 
sztucznego satelitę niosącego po 
jemnik z 50 mil.ionami miniatu 
rowych igiełek miedzianych. Po 
wejściu sputnika na orbitę po
larną (przebiegającą nad biegu 
nami Ziemi) igiełki te powinny 
rozproszyć się w prze~trzeni i 
utworzyć opasujący Ziemię 
pierścień o szerokości 8 km. 
Ma on odbijać ltrótkie fale ra
diowe. 

Pro.gram utworzenia tego ro
dzaj u pierścieni, znany pod na
zwą projektu West Ford, od 
samego p(lczątku spotkał się ze 
sp~zeciwami ze strony wybit· 
nych astronomów, którzy o·ba
wlają się, iż rot,przestrzenienie 
się igiełek wokól Ziemi może 
poważnie \!trudnić obserwacJ11 

astronomiczne, w szczególności 
radioastronomiczne. 

Na wiadomość o wyrzuceniu 
satelity z igiełkami krótkie o
świadczenie protestacyjne złożył 
dyrektor największego na śwle 
ci7 obserwatorium radio.grono 
m1cznego w Jodrelł Bank •vnel 
ka Brytania), Bernard Love!!. 
Lovell podkreślił, że nie jest to 
wcale .eksperyment n>IL•kowy, 
Proiekt West Ford zapropono
wali uczeni wojskowi - dodał 
astronom - aby znależć nieza 
wO<:lny sposób łączności na po
trzeby armil. 

W sobotę wieczorem ogłoszo
no, że satelita wszedł na orbitę 
i 1..acząl wysiewać mikrolgletki. 

Dopiero za kilka dni obserwa 
· cje radarowe pozwolą ustalić 

czy igiełki rozpraszają się tak 
jak przew1dywano. 

to.ści, d~e!ktor Okręgu Poczty 
i Telekomunika,cji w Łodzi -
Józef Gronostaj wygłosił re
ferat, w którym zapoznał ze
branych z dorobkiem pracow-

(Dal.szy c'iąg na str. 2) 

w zwiqzku z 20 rocznicq PPR 

Konkurs lilerucki 
Komitetu Łódzkiego ZMS i „Dziennika Łódzkiego'' 

Z godnie z zapowied·zią 
powtarzamy dziś szcze
góły związane z kilnkur-

sem lli~eraclcim na opowiada
nie, organi.z0>wanym przez KL 
ZMS wspólnie z nasizą reda.k
eją. Temaityka konkursu do
tyczy J>O<WS~ania, d"Z>iałaln~cl 
i walkd PPR, AL, GL i ZWM 
aż do 1948 r. 

• Objęt.ość prac organizato
rzy ustalili rw granicach 1-0-20 
&tron maszyno,pi&u z podwój
nym odstępem. Tenrnin ich 
nadesłania :na adres reda.kej! 
„Dzieinnd'ka Lódlzkie~o'', Lód:l, 
ul. Pi'Otr'koiw:slka 96, upływa z 
diniem 31 stycz;nia. 1962 r. Jed
nocześnie zastrzega się, że 
na konkurs mogą być przy&y
lane prace dotychczas nie 
publillrnwane, których fabula 
oparta jest na autell>tycznycb 
wydarzeniach. 

Po zapo.znaniu się z praca
mi, jury przyzna nagrody w 
wysokości: 1) 4000 71, 2) 3000 
ml, i 3) 2.500 zł ora>z mereg 
cennych wyi·óżnień. Organiza
t-0rzy zastrzegają robie pra
wo pierwszeństwa w publiko
waniu wszysitkich :nadesłanych 
opowiadań. Ponieważ warun-1 
klem koniecznym je.sit osnucie 
ich fabuJy na autenty,cznycb 
~yd,ąr~~ma~h. pr,iy~minamy, 

że w Łodzi można koraystać 
z materiałów archiwalnych 
zarówno w WydrzJiale Historii 
Partii KL PZPR, .falc IV 
Archiwum Państwowym ora.z 
bi'blioteluLch. 

Wkrótce 
włeskie greckie 

cytryny 
W najbliższych dniach spodzie 

wa.ne są na rynku pierwsze par 
tie cytryn z Włoch i Grecji za 
kupione przez „Rolimpex'! i 
„Społem". 

Cytryny importowane z tych 
krajów w okresie od 15 paż
dziernLka do polowy listopad!l 
mają zieloną barwę, a więc wy 
glądają odmiennie niż owoce 
cytrusowe do których jesteśmy 
przyzwyczajeni. Nie znaczy to 
jednak, że cytryny z zieloną 
skórką są niedojrzale. Jest to 
cechą tej odmiany owoców, pod 
czas gdy inne odmiany, dojrze 
wające pótniej mają ta.rwę 
żółtą. 

Zgodnie z opinią n.aukowców
pomologów, cytryny dojrzale o 
zabarwieniu zielonym zawierają 
~vięc<"i witaminy c niż cytryny 
zólte,,, przy tych samych warto 
ściach pozostał}'_c!! ~klacinikóWp 



.... 

Poteqa svsłemu socialisłycznego 

stwarza warunki ookoioweqo współistnienia 

Przemówienie A. Mikojana na XXII Zjeździe 
Jak już informowaliśmy, 

20 października na XXII Zje
ździe KPZR członek prezy
d!um KPZR A. Mikojan 
wyglosit przemówienie, w 
którym oświadczyt m. in.: 

XX
Zjazd tJył momen
tem zwrotnym w 
życiu naszej partii 
i calego .światowe
go ruchu komuni

stycznego. Kurs polityczny te
go zjazdu, j~go koncepcje te
oretyczne dały już d~bre n
woce. Dowiodły tego do&wiad
czenia historyczne minionych 
lat. 

Kierunek ideowy XX Zjazdu 
ujawnit się bynajmniej nie 
w przeddzień zjazdu i nie w 
ciągu kilku dni jego pracy. 
Ustalat się on w ciągu dwóch 
lat przed zjazdem w procesie 
krytycznego przeglądu okre
ślonych koncepcji ideologicz
nych, ·przebudowy praktycznej 
pracy partii i państwa, likwi
dowania szkodliwych na
stępstw kultu jednostki. 

W owym okresie powstały w 
lonie Komitetu Centralnego 
rozbieżnooci eo do podstawo
wych zagadnień polityki i 
praktyki partyjnej. Mołotow, 
iKaganowicz, Malenkow, Wo
roszylow przejawili konserwa
tyzm myślenia, wykazali nie
zdolność do właściwej oceny 
powojennej sytuacji między
narodowej i wewnętrznej , do 
zrozumienia nowej linii postę-
powania, wymaganego od 
marksistów-leninowców. Od-
rzucali wszystko co nowe, wy
stępowali przeciwko tez1>m, 
które następnie wysunął Ko
mbtet Centrałny na XX Zjazd 
KPZR. później do frakcyjnei 
grupy antypartyjnej, której 
głównym ideologiem stał się 
Molotow, weszli talk.że Bul.ga
nin, Pierwuchin, Saburow i 
Szepiłow. 

Czym wytłumaczyć opór 
grupy konserwatywno-dogma
tyc::mej? M. in. nLezrozu
mieniem faiktu, że światowy 
system socjalistyczny prze
kształca się w dominujący 
czynnik rozwoju ludzkości i 
ze- obóz imperialistyczny utra
cił swą decydują~ rolę w 
stosunkach międzynarodo
wyd1. ·Istotnie, przed XX 
Zjazdem KPIZlR, Mołotow w 
referacie na sesji Rady Naj
wyższej ZS!RR otwarcie za
kwestionował fakt zbudowania 
społecz,eństwa socjalistycznego 
w ZS,RiR. .· 

Pomniejsza.nle tli socJałizmu; 
a -więc i wyolbrzym.lanie sił im· 
periallzmu - stwierdzi.I dalej 
mówca - spowodowało, że Mo
łotow pogrążyl się w powd
nych błędach w sprawach roz
woju sytuacji m.lędzynarodowej, 
co do zagadnień pokojowego 
współistnienia I mo~llwotici za
pobieżenia wojnie śwlawwej o
raz rozmaitości form przejścia 
różnych krajów do socjalizmu. 
Mołotow w ogóle odrzuca li· 

nlę pokojowego współistnienia, 
sprowadzając to pojęcie tylko 
do stanu pokoju, a ściślej mó
Wll\C do braku wojny w danym 
momencie l do neg0c}Vania mo
żliwości zapobleże.nia wojnie 
światowej. 

myslo-we i utw-0·rzyć oownar
chozy oraz zreorgani.wwać o
"środiki maszynowo-trak.tm·owc, 
człon.ko.wie grUtPY frakcyjneJ 
uz.na.U moment za odpowied
ni do zagarnięcia władzy w 
drodze przewro-tu na szczycie 
i d-0 zmiany ;poHty.ki partii. 
I oto w czerwcu 1957 r-0-ku 
uczes1Łnicy gru1py po podli
czeniu w składzie Prezydium 
KC gł-0.siów, jakie mogą zgro
madzić przeciw.ko kierownic
twu partii, przeszli do bez
pośredniego ataku. Przeliczy
li się jednak. 

Plenum Komitetu Cen,tral-
ne.go stanęło na poziomie le
nino·Wskich wymogów i rnz-
g1romiło antypartyjną grupę 

opozycyjną zarówno pod 
względem ideowym, jak też 
organ.iZacyjnym. 

W swej dzialalności Komitet 
Centralny konsekwentnie sto
suje leninowskie normy ży
cia partyjnego. Znalazto to 
wyraz w tym, że walka prze
ciwko lrnnserwatywno-dogma
tycznej grupie byla prowa
dzona przy użyciu metod de
mokracji wewnątrzpartyjnej, 
bez stosowania represji przez 
aparat państwowy, jak to 
miało miejsce w warunkach 
kultu jednostki. 

Natomiast zwycięstwo gru
py antypartyjnej doprowadzi
łoby do rozprawienia się ze 
wszystkimi aktywnymi zwo
lennikami XX Zjazdu przy u
życiu metod, których partia 
nigdy nie może zapomnieć. 

Z 
jazd nasz -0marwia no
wy iprogram Komu
nistycmej Par.tii Zwią 
zk.u Radzieckiego. U
dl'wala: w sprawie re

wizji programu powzięta zo
stała jeszc.ze na XVIII Zjeź
d.zie 1Pa.r.tii. Nie żaillujemy wca 
Qe, rłe pr-0ogra1m nie za.sita~ 
wówczas opracowany .I że 
IW'łaśnie teraz na XXII Zjeź
dzie omawiany je.st no.wy pro
gram. '.Partia nie moglaiby 
:wysunąć bkiego na:ukorwo u
zasadnione.go [progra•mu, gdy
lby nie [poloż,y1a kresu kultowi 
jednostlkl, gdyiby nie 1Przywró
c1la lentnOlWIS!kich norm życis, 
1Wewnątr.z;par·lyjnęgo, gdyby 
in.ie nakceśllila w ISJPOOOib 11wór
czy drogi :zJbudowania ik-0mu
ni:mnu. 

-Dziś morhna ju.ż rz: 1Petw.nośclą 
stwierd•zić, .że XIX ZJjazd 
KPZ·R nie b)'!l. gotów do tego, 
lby dać nowy IPfOig•ram 1Partii. 
Ja.sille je&t ter8'z, że „ekono
miczne pr(}blemy socjali2mn 
rw Z>SRiR" nie mogły być pod
stawą no·wego programu. 

Nowy prt>gra.m KPZR stawia 
zagadnienie w sposób wlaściwy: 
główną sprawą dla zwycitJstwa 
komunizmu jest utworzenie ma
terialno-technicznej bazy spole
czeństwa komunlstyc?.neg1> oraz 
zapewnienie obfitości komunl· 
styeznej. 

Komunistyczne me·tody po-
dzialu dóbr wed:łu.g potrzeb 
nie mogą być wprowadzone 
dopó1ki nie będzie -0.s.iągnięty 
poziom wydajności za1Pe•wnia
jący o•bfHość. 

Partia nie mogla także 1.go
dzić się z tezą, według któ
•ej zagadnienia pcdzial•u i 
obrntu ,przy przejściu do roz
winiętego budo'\vnictwa ko
munistycznego są rozwiązy
wane ,pr zez wprm'ładzenie wy 
miany ,produktów między 
rniasitem a wsią. I dziś jesz
cze niektórzy towarzysze pro
ponują bezzwłoczne zn'.esie
nie .sit-0sun ków towarow-0-pie·· 
nic;żnych. Doświadczenie o.kre 
su na.szego bud{)IWnictwa wy
kazuje, że przez cały czas 
tprzechodzenia d-0 ka<mu.nizmu 
właściwe socjalizmowi stosun 
ki towarowo-pieniężne będą 
u nas zachowane. 

P 
rngram :partii rozwiJa 

dalej len inowsiką te0-
rię .państwa. Rola 
W. I. Len!na w stwo
rzeniu nauki o pań-

stwie, opartej na marksizmie 
jest niezmiernie d-0nio.sla, 

Lenin od krył władzę radzie
cką jak-0 formę dyktatury pro 
letarialu, c.kre~łil furnkcje ; 
zadania pa!istwa radzieckiego. 

W póY.niejszym jeclnak okre
sie - mówił dalej A. Mikoja.n 
- zaczęła występowa.c tenden
cja do ograniczania praw repu
blik związk1>wych. 

Obecnie, jait wiadomo, upraw 
nlenia poszczeg·óJnych revublik 
i lokalnych organów wladzy zo 
stały przyw1·ócone i rozszerzo
ne, a wiele wszechzwiązlrowych 
ministerst\V uległo likwidacji. 
Stworzono rady gospodarki na· 
r1>dowej - sownarcilozy - 1> 
których wielkiej przyszłości mó 
Wił Lenin. Wszystkie te posunitJ 
cia w d1.iedzlnie budownictwa 
państwowego bynajmniej nie za 
szkodziły politycznej, go.;podar
czej i ideologicznej jedności na 
szego państwa. jako calości -
czym straszyli niektórzy dzia
ła.cze o konserwatywnym sposo 
ble myślenia. Przeciwnie, posu
nięcia te utrwallly jeszcze bar
dziej jedność wszystkich na
szych na.rodów w wielkim Zwląz 
ku Republik. Doprowadziły do 
wzrostu Inicjatywy terenowej, 
do rozwoju twórczości mas -·' o
raz do przyspieszenia naszego 
wspólnego mars2lU ""naprzód. 

A. Mlkojan • J,?.odkreślil takie 
dollio.;le znaczenie zal<>Żeń n-0-
weg-0 programu w kwestii dyk
tatury ' ;proletariatu. 

Dyktatura proletariatu rozwlą 
za.la. wszystkie stojące przed nią 
ZMJ.ania. Przestała być k<>niecz
na ja.k1> forma pa.ń9twa. Nowe 
warunki rozw1>j\1 przek~zta.łcily 

państwo dyktatury proletariatu 
w państwo ogólnonarodowe. Mo 
gą być wysuwane poglądy, że 

istnieje na.dal zadanie obrony 
zdobyczy socjalistycznych przed 
wszelkimi zamacha.~! z ze
wnątrz. Tak .!est - zadanie o
brony państwa. istnieje i będzie 
nadal istniało. Będzie istniało 
i przy ltomunizmle, jeśli b()dzie 
istni.al Imperializm. Nlerozsadne 
byłoby twierdzenie, że skoro 
Istnieje nadal funkcja obrony 
kraju, to musi być zachowana 
również dyktatura prnlctariatu. 

P1>wiedzą nam może, że to są 
ich sprawy wewn<;trzne, clo któ 
rych nie wolno się wtrącać. 
Ale przecież represje i prześla· 
dowania są sl<iero,vane przeciw 
ko tym Alba1'tczykom, lttórzy 
bronią tradycyjnej przy.iaźnl ze 
Związkiem Radzieckim. To nato 
miast już nas bezpośrednio do
tyczy i wobec tego nie może

my pozostać obOjGtni, .musimy 
wyrazić swoją opinię. 

Tera.z przywódcy albańscy afi 
szują się z kultem Stalina i je
go imieniem chcą przesłonić 
swoje poczynania antylenino"\v
skie. 

N 
astępnie A. Mik-0jan 
omówi! ekonomiczne 
aspekty po.kojoweg·J 
wspó!i.stnienia. Wza
j em.ne stosunki ek,1-

nQmiczne w świecie - mówi! 
on m. in. - utrzymują S'.<1 
również wtedy, kiedy u1ksztat
towaly się dwa systemy świa
to·we - socjalistyczny i kapi
tali&tyczny, a więc dwa ryn
ki świa.towe, dwie gOSJ'.J{)darki 
światowe. Każdy z tych ryn
ków, każ,dy z tych systemó"N 
gospodarczych rozwija się we 
dług swoich własnych praw. 
Równacze.śnie jednak oba ryn 

.ki światowe nie są od siebie 
o·ddzielone jaikimś nieip•zeby
lym mu.rem. A zatem 'Utrzy
muje się międzynarodowy po
dział pracy i związany z tym 
ry.nek O·gólnoświatowy. Rynek 
ogólna-światowy, ~eny świato
we - to nie fi.keja. Ich igno
irowanie mogłoby wyrządzić v. 
praktyce JPOWażną sZikodę ma
te.rialną. 

Miko.Jan podkreślll, że kraje 
socjalistyczne pragną rozwijać 
współpracę gospodarczą ze 
wszystkimi państwa.ml. 

6 motocykli PKO 
dla Łodzi 

wo!ewództwa 
W ostatnim losowaniu ksią

żeczek motocyklowych PKO 
dla mieszkańców Lodzi i woje
wództwa przypadło 6 motocy
kli. 
<A oto numery szczęśliwych 

q41,teczek PKO: 428902 UO, 
35<l461 UOZ, 510929. UO, 427972 
UO, 5380'75 UO, 538-024 UO. 
Ogółem, mieszkańcy Lodzi i 

województwa wyloso•wali już 
224 motocykle. Wystarczy 
wpłacić na książeczkę PKO 
2.250 zł, by uczestniczyć w lo
sowaniu motocykli. · 

--<>--
Kro ni-lt:a§§§§ 

·wypadków 
ZMIAZDZENIA OBU NOG do 

znal wczoraj o godz. 21.15 6'1-let 
ni Karol Kun (Wólcza1\s!ca 98), 
który na rogu ul. · Zamenhofa 
usiłował wysiąść w biegu z tyl
nego pomostu wozu silnikowe-
go tramwaju linil „2/1". K. Kun 
przewieziony został w stanie b. 
cię7.klm do . Szpitala im. Stec·
linga. (rg) 

Tworzenie kultury 

społeczeństwa komunistycznego 

Przemówienie J. Furcewej 
W dniu 20 październlka na 

przedpolu dniowym po:;;edzeniu 
XXII Zjazdu KPZR czlonek Pre 
zydium KC KPZR I minister 
kultury ZSRR, .JekaLierina Fur
cewa ·wygłosiła przemówienie, w 
który1n oświadczyta m. 1in.: 

- z głębokim wzru~zeniem 
słuchaliśmy na wczorajszym po 
siedzeniu Zjazdu przmnówień 
przedstawicieli bratnich partii. 
Dun111i jesteśn1y z \Vielkiego za 
urania, jakim cieszy się KPZR 
w szeregach catego międzynar<> 
dowego ruchu Jrnmunistycznego 
i robotniczego. Zaufanie to sta
nowi jeszcze je<!en wymowny 
do"·ód, że nasza partia 1~.roczy 
po słusznej Ienine>wsltirj dro· 
dze. 

Na oczach obecnego pokole
nia ZSRR dokonała się wielka 
rewolucja lmltura!na. A doko· 
nała się ona, jak przewidział 
Lenin, n.a gruncie władzy robot 
niczo-chlopskiej i ustroju radzie 
cltiego. 

Obecnie mamy pelne prawo, 
aby szczycić się nic tylim po
tężną ' elt.onomiką socjalistyczn~, 
lecz równiet \Vspaniał;v1Yri owo
cami rewoluc;ji l<ultura~ncJ. Nie
bywalym rozkwitem ra.clziecklej 
nauki, kultury ,i sztul<i. 
Rozwijając kulturi: narodową 

pncl względem formy i socjat\
styczną pod 'vzg1ęclem treś~i, 
narody naszego kraju zbliżają 
się rlo jeclnolite.1 ogólnoludzkiej 
kultury społeczell.stwa komuni· 
stycznego. 
Omawiając 1mdanla sztuki w 

ścisly111 powiązaniu z życiem i 
ludźmi Furcewa porlkrelili!a, że 
parLia komunistyczna stawia 
przccl pisarzami i artystami 
'vzniosle zadanie słnżenia naro
dowi. Kodel<s moralny, sformu 
lowany tak dobrze w nowym 
programie - powiedziała ona -
obowiązuje również artystów. 
Szczerość, bezpośredniość, za
sadniczy stosunek lcrytyczny i 
stawianie wysokich wymaga1) 
\Vobec twórczości to,varzyszy 
obowiązują każdego clziałacza 
dziedziny kultury i sztuki. 

Mamy bardzo wielkie wyma
gania, jeżeli chodzi o krytykę 
- podkreśllla dalej Furccwa. -
Zadaniem jej jest prowadzenie 
k1>nsekwentnej walki o wysold 
poziom ideowo-artystyczny dziel 
sztuki i. bezwzględne ustosunko 
wywanie się do wszelkich od
chylei1 od zasad realizmu socja
listycznego. 

W dalszym ciągu sweęo prze
mówienia minister Furcewa ruó 
wiła o zacieśnianiu współpracy 

lmituralnej Związku Radzieckie 
go z innymi krajami obozu so
cjalistycznego, a ' także o roz
wijaniu się stosunków kultura! 
nych z krajami ka:pitalistyczny
mi. 

Ze szczytów; jakie osiagnęllś
my - mówiła dalej J. Furcewa 
- 'vyraźnie \Vidać zarówno dro~ 
g<) lttórą przebyliśmy, .iak też 

straszną przepaść, w którą po-, 
pychali nas członlcowie ~rup~· 
frakcyjnej - Mołotow, ILagano
'vicz, Malenkow, \Vornsz.ylo\o\', 
Bulganin, Pierwuchln, Saburow 
l Szepilow. i\16wmy otwa„cie -
byty to niebezpieczne dni clla 
nasze.I partii. Wielkie to szczęś
cie, ~e czerwcowe Plenum KC 
dało jednomyślną, popartą przez 
całą naszą putlę odprawę te.i 
grupie antypartyjnej, która już 
dawno oderwała się od partii I 
narodu i w głębi serca straciła 
wlart) zar6w111> w p9.rtl<; jak i 
w naród. 

J. Furcewa przypomniała pew
ne wydarzenie związane ze spra
wą antypartyjnej grupy. Na krót 

ko przed czerwcowym Plenum 
Komitetu Centralnego - mówiła. 
ona - odbyło sit) posiedzenie 
Prezydium ICC, w którym wzięll 
udział członkowie i zastępcy 
członlców obecnego składu Pre
zyclium. Sądzę, że oni wszyscy 
mogą odświe:i.yć w swej pamlę· 
ci e>lrniiczności tego posiedze
nia. Omawiano sprj!-Wę ca!kowl 
tej, w tym także party,jnej re
habilitacji bylych wielkich do
wódców nasze.t armil - Tacha· 
cze\VSkiego, Jakira, Ubore,vicza, 
Jegorowa, Ejdemana, Korka 1 
innych. Ich niewinność była. 
tak oczywista, że nawet Molo· 
to,v, Malenkow, Kaganovvicz i 
inni wypowiedzieli się za rcha• 
bi!ita.cją, cuociai: w swoim cza 
sie przyłożyli ręltę do Ich tra
gicznej śmierci. I wówczas, w 
toku dyskusji Nikita Siergieje
wicz llardzo spokojnie, ale bez 
pośrednio zapytał ich - ldedyi: 
więc mieliście rację? Czy wów· 
czas, gdy clecydowa.iiścle o lch 
losie i został on rozstrzygnh;ty 
w sposób tak tragiczny, cz;y tet 
teraz, kiedy ich całkowicie re
habilitujecie. Powiedzcie, kiedy 
micllście rację? 

Towarzysze, być mo'i.e, nte 
trzeba było mówić o tym tak 
szczegótowo. Wydaje mi się j!!I\ 
nak, że XXII Zjazd jefit Zjaz
dem sprawozdawczym l powin
niśmy wiedzieć i rozumieć, jak 
trudna i skomplikowana. byla 
s~1 tuac1a w kierownictwie par· 
tli mięrtzy XX a obecnym Zjaz 
dem. Wtedy zadecyclowaly s!t) 
losy nOWPl>:O kursu, jaki ohral 
nasz Komttel; Centralny w kie· 
i·owaniu partią i krajem. 

Uroczysty dzoeń 
.k" praeown! ow 

łqczno§ei 
(Dokończenie ze str. t) 

ników łączności Okręgu Lódz
kiego. 

Plany na przyszłość prze
widują znaczne popraw:en'.e 
w.s1kaźni.ków jakości u.s.lug te
lekomunikacyjnych - s.króce. 
nie czasu przebiegu przesyle'it 
[p{)cztowych i telegramów 
!Przekroczenie planu przyłą
czania nowych abonentów te
lefonicznych. 

W imieniu Ministerstwa 
Lączno·ści gorące pozdrowie
nia dla ląc1mościowców okrę
r 1 łódzkiego .przekazał gene
ralny dy.r. Min. Lączności -
Kozlo1wl'.ki. 

Dyr. Kozlo•ws.ki wręczył d.v
!PlOrn uznania za zajęcie II 
miejsca przez łódzki okręg 
we w.s<":iólzawodn ictwie mit"rlzv 
<J;.;ręgami Poczty i Telekom11-
ni.kacji. Podnbny dyplo m o
trzymalo wczoraj Wo•j. P r z. 0 -'s. 
Uoows.z. Pra.sv i K< iażk1 
„Ruch" w Łodzi, któr? Wi' 
wspólzawodnictwie mlędzy 
przedsiębior.o.twami zajqlo w 
I oólroczu II miej.•ce. 
życzenia nadeslaly także 

KW i KL PZPR. 
Zebrani na akademii uchwa

lili tekst telel!ramu do Prezy
dium XXII Zjazdu KPZR. 

J. Kr. 

W istocie rzeczy taki pogląd 
był zbieżny z poglądami zagra
nicznych przeciwników p1>k0Jo
wego współistnienia, traktują
cych je jalco 1>dml>!11ę „zimnej 
wojny" jako stan „zbrojneg1> P'> 
koju". 

Tymczasem zagadnienie to sta 
wlano do góry nogami. Probie 
mu stworzenia materialno·tech
nlcznej bazy komimlzmu nie 
wysuwano nawet ja.Im glówne
g1> I decydującego problemu 
ekonomicznego. Jako przeciw
wagę tego za główną 1>odstawę 
przejfoia do komunizmu uważa
no przekształcenie Własności kol 
cbozowej we własność ogólno· 
narodową. · 

Zadanie obrony krajn jako 
funkcję właściwą państwu w 
ogóle llędzle z powodzeniem re
a.llzowalo państwo ogólnonaro
dowe. I blada temu, kto będzie 
chcla! sprawdzić silę or~ża na
szego państwa. ogólnonarodowe
go! 

Komunikat Prokuratury Wojewódzkiej 
Przeszli> rok -w K1>mltecle Cen 

tralnym trwała ostra walka 
przeciwko wcieleniu w t.ycle u
chwal XX Zjazdu. Podc1.as gdy 
t1>warzysz Chruszcz<>w 1 Inni by 
li zajęci twórczą pracą nad wy 
konaniem uchwal Zja1Au, cl lu
dzie zajmowali się tylko Jednym 
- rzucaniem klód pod nogi, sta 
wlaniem przeszkód pracy KC, 
kaptowaniem sobie zwolennl · 
ków ze składu członków Prezy
dium KC, montowaniem swojej 
grupy, czyniąc to w głębokiej 
tajemnicy. 

Gdy !Partia rpostan01wila zl ik 
widować ministerstwa prze-

Wczoraj w sqdzie 

Mówion1> nam: aby dojść do 
komunizmu, trzeba podnieść re· 
a.lne płace robotników I pra· 
cownlków umysłowych co naj
mniej dwukrotnie, Jeśli nie wię 
cej. Teza ta jest niesłuszna, ch1> 
ciażby dlatego, że ta.kl poziom 
plac bynajmniej nie zapewnia 
pt>dzlału dóbr według potrzeb. 
W istocie rzeczy realna 'vartość 
zarobków radzieckich robotni
ków i pracowników umy~lowych 
oraz realne dochody chłe>pów 
już obecnie są o 60 proc. wyż
sze niż w roku 1950, a do roktl 
1965 będą o 130 proc. wyższe. 
Nie możemy jednak byna.imnlei 
powiedzie('. że będzie to zapew· 
nialo przej~cle do komunizmu. 

Koniecnsprawy Grand Hotelu" 
2! września ub. roku wladze 

prokuratorskie ze>staly zawiado
mione <l tragicznym wyp::.<lku w 
łódzkim Grand Hotelu: zerwana 
800-k!logramowa przeciwwagn 
di.wigu towarowo-osobowP.go spo 
wodowała śmierć jednej i do
tkliwe obrażenia paru innych ja 
dacych tego dnia o»ób. 

W wyniku zarr.ądzonego śledz
twa ustalono, iż przyczyną wy
padku byta beztros!rn I w kon
sekwencji , skandaliczny stan 
techniczny. wind~·. 

Eft.kty tej beztro~ki kilkakrot
nie dawaty o sobie znać, a 
wreszc ie 22 września ub. r. do
szło do wspomnianej na wstę
pie tragedi I. 

!,udzie odpowled,ialnl 7.a ten 
stan stanęli parę dni temu -
jak już informow1tl!śmy 
p r zed Sądem Wojewód«k'm óla 

m. Lodzl. Wczoraj sąd og!osil 
w •. sprawie Grand Hotelu" wy
rok. 
Mocą tego wyroku b. konsior

wator dżwtgów hotelowych, Cze
sław W1>1ińsl'1 skaza.ny został na 
karę 2 lat wlezienia, b. dyrektor 
Grand Hotelu Zenon Robaszel< 
oraz ówczesny klerownłl' selH·,H 
aclminlstracyjnej dyrnkcjl Wa
claw Felczak skazani zost.ali na 
kary po 1,5 rl')kU wię'7.iE"'nia, za'i 
pełniący obowiązki doradcy tech 
nicznego dyre!ctora. Henr~•k 
Wojtkiewicz - na 10 miesięcy 
więzienia. 

tragicz
tap:ce~ 

k!erow-
holelu. 
zos'~ali 

Obsługujący w cza'sie 
nego wyparlku dżw!g 
Tacleusz Ha1elmajer i 
nil< administracyjny 
Zdzisia w Derc:r.yń~ki 
przez sąd uniewinnieni. 

~J. a. k.) 
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N 
aród radziecki buduje 
spoleczeń.sil wo komu
nistyczne w bratniej 
rodzinie narodów kra 
jów socjali.stycznych. 

Ze.sp-0lenie ws.zy.sitkich .sil 
socjalizmu, wszystkich partii 
ilrnmunistycznych i robotni
czych to najoważniejszy czyn
nik -0gólnego ma.rszu naprŻón. 
Partie komunisly·czne i r-0bot
nicze wyrnko oceniły awan
gardową ro·lę naszej partii ·w 
mtędzy;narodowym rucihu ko
munistycznym. Nie<Sl€·lY, nie 
da się tego P-Owiedzieć o przy 
wódcach Albańs.kiej Partii 
P:acy. ~oczynania przywód-
cow alban.0.kich świadczą o 
tym. że odchodzą oni od p-o
zycj i in lernacjonalistycznych 
i ,<;.taczają się na drogę nacjo
nalizmu. 

Nie tak dawno zostall wydale 
ni z partii l poddani represjom 
wybitni działacze Alba1iskiej 
Partii Pracy - czlonel• Biura 
Politycznego Llri Beiishowa o
raz jej mąż członek KC i mini
ster Maqo C'omo (ObOJ\'I pozba
wiono także mandat6w posel
sklcil), jalt również we tera n 
n1ił)zynarodowe~o ruchu komu 
nistycznego Koczo Tasko. Naj~ 

starszy członek Albańsl<;iei Par
tii Pracy, który dzialat jeszcze 
za cz.asó'f' KomintPrnu. 'v la
tach trzyd7iestych i J<tót"y . ni
gdy nie odchodził od partii; En
ver H<>cli.a rlo ostatnich czasów 
uważal r.o za na.ihliższego przy
jaciela. Teraz natomiast jest wy 
fh~lony 7. 1>artit Rozprawiono 
się z nimi tylko dlater,o, że nie 
chcieli 7.e.11ić z wypróbowanej 
dr?"' przyjaźni albańsko-ra.dzle- 1 cli:1ej •. 

Prokuratura Wojewódzka dola 
m. st. •Wair.siza1wy 'Zlwraca .się z 
apelem do \\HZy&tkich ,-ibyiwa
teli, którzy m-0.gą udzielić ja
klchko1'wi·ak informacji <: prze
.s.tę,pczej dizi.alaLnosci w okresie 
olw,pa ej i h itle.ro•ws.k ie i csó b 
po·d·ejr.zanych, których 3djęcia 
zamieszczoHe są poniżej: 

1. Andrze.i Akkerman 
2. Fryderyk Szenma.ier 
3. Iwa.n Iwachnienlw (ps. 

.,Kuba.niec") 
4. Nigmct 

„Mikołaj") 
Nurutdinow (ps. 

5. Dymitr Popow 
6. Eugeniusz Florenko (ps. 

„Sybirak"). 
''Vedlug posiadanych przez pro

kuraturc danych, wyżej wymie
nieni brali udział w zbrodni
czyrh akcjach przeprowadza
nych przez specjalną formacjG 
SS w Radon1fu, a mianowicie: 

- Latem 1942 r. uczestniczyll 
w likwidacji getta w Radomiu 
oraz brali 11d1.ial w z~strze1enli..l 
oknlo 40 osób w obo7ie pra<'Y 
k(Radomla (znajdującym SI~ na 
to do wisl<.a cl1). 

Andrzej 
Akkerman 

Fryderyk 
Szenmajer 

dla m. st. Warszawy 
- W 1942 r. uczestniczyli w 

akcji eksterminacyjnej skiero· 
wanej przeciwlco ludności żydow
skiej Kielc, Szydlowca, zwol<1-
nia i Częstochowy. 

- .Jesienią 19~2 r. na terenie 
Zwolenia brali udział w walce 
z partyzantami, którzy starali 
się odbić aresztowanych znajdu
jących się na · podwórzu budyn
ku żandarmerll. Po tej akc.11 
mlaly miejsce masowe rozstrze
liwania ludności cywilnej. W 
tym samym rolrn w miejsco
wości Zwoleń brall oni udział w 
roz,strzelaniu kobiety kolo po
steninku żandarmerii. w powie
szeniu polskiego partyz.anta n
raz w zamordowaniu 3 partyzan· 

tów ukrytych w studni. 
- W 1043 r . w <Jkolicy miei

scowoścl Końsldc brali udzial w 
ai{C.11. w wynilrn które.i uJęto 3 
~padoc!1roniarz.v radzlecklcl1. zaś 
ukrywaią<'a iPh rod7ine zamnr
dowano. a zobudowanla spalo· 
no. 

- W ol<>'e<iE' 1943 rnlw broli 
uclzial w akcjach wysiedlania 

Iwan 
Iwacimienlro 

Nigmet 
Nurutdlnow 

ludności cywilnej z Ostrowca, 
Sandomierza, Skarżyska, Rado· 
mia, Tomaszowa Mazow .• Cmie
iowa, Piotrkowa, Kielc. Szy
dłowca I Starachowic oraz w 
zabo.Jslwle około 60 osób o<a
dwnych w obozie pracy w po
bliżu Radomia. 

- w jesieni 1943 roku ncŹestni 
czyli w rozstrzelaniu kilkuna
stu osób koto więzienla w Ra
aomiu oraz w masowym roz
strzeliwaniu ludności żydow
skiej na cmentarzu w Szydtow· 
cu i w o!col!cy 

- Ponadto wyJ.ej wymien ieni 
brali udziat w zbrodniach doko· 
nywanych do roku 1944 na tere
nach obozów zagł3dy w Trawni
kach, Sobiborze, Płaszowie, Tre
blince i Majdanku. 

Wszyscy, którzy by!l ś\.'.'1.ad· 
kami zbrodni popetn!nnych 
pr1.ez wyżej wymienione osoby 
lub posiadają wiadomośr.I w 
tym pr7.edmiocie, proszeni <ą o 
skomunikowanie się osobis te, 
pisemne !ub telefoniczne z naj
bl!żseą komendą pnwiatow'I lub 
wo1ewód7.ką MO badź też z 
Prokuratur"' Wojewóc"l?ką dla 
m. c;t, Vlnrc;zawy. Al. Swir-irc;:-e w
sk!<?"(o 127 pol{ój nr 461 tele
fon 30-36-0J. 

Dymitr 
Popow 

Eui:<>nlusz 
1''1orenklł 
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UROKI 
czarno białej Przekleństwo 

Tut-Ank 

1922 grupa fizyków, archeologów 
i lekarzy, na której czele stal 
lord Carnarvon wraz z profeso• 
rem Howardem Carterem, wy•. 
kryla podziemny grobowiec, za
wierający mumię faraona Tut
Ank-Ammona, pochodzącego z 
XVIII dynastii. zięcia I drugiego 
następcę faraona Amenophisa 
lub Amenotbesa IV. Na jednym 
z wielkich głazów hieroglify o• 
strzegały: „Skrzy dla śmierci nie 
ubłaganie I nie oszczędzając na
wet potomstwa uderzą wszyst• 
kich tych, którzy ośmiela się na• 
ruszyć grób faraona". 

Od chwili, kiedy w nagłym 

olśnieniu, któryś z naszych 
przod.kÓ'W ja.skin.iOWCÓW 
wy.rył na ścianie groty pry
mitywny wizerunek m,imuta, 
czy jelenJa, minęlo tysiące 

lM. W ciągu tego okre.<;1_1 sztu 
ka plastyczna przeszła częGto 

wręcz zaskakujące przemia
ny. 

Nie będziemy bawili się 

tutaj w sz.czególy, lecz zaj
miemy się jedną tylko jej 
techniką - grafiką. 

PoczątJlli teClb.niiki graficzmej 
są bardzo odlegle. Już Assy
ryjczycy posJ.ugiwali się wal
cami pi-eczętnymi, na których 
wyryte byly i!'Óżne naipisy, czy 
obrazy, a kt.óre <Lzięki temu 
moona było odtwarzać wiełe 

razy. Równdeż. w czasach 
@taroli:ytnych za p<imocą 

form, wyciętych w drze-
wie, produkowano kolocowe 
o.zidobne tkaniny, 

Do najstarszych drzewory
tów eumpejs.kkh należy ten, 
który odnaleziono w klasz:to
rze Bux.heiin w AuLSltrii. Po
chodz;i on z roku 1423, a 
przedstawia św. Krzy.s.z;tofa. 

Zanim wynaleziono druk, drze
woryt znalazł w Europie poważ
ne zastosowanie. Doszło do tego, 
że całe stronice, zlot.one z JJu
stracji I krótkiego tekstu, wycl-

Rembrandt van Rijn. żebrak, 
akwaforta 

nano na deskach, odbijano je, 
po czym, układając kole.ino po
szczególne arkusze, tworzono z 
nich rodzaj książki. 

Po wynalezieniu papieru, 
technika ta upowszechnila się 

jeszcze bardziej. Stala się 
też ona pLmktem wyjśc1a dla 
wynalazku Gutenberga. W 
tym czasie drzewo.rytnictw{> 
szlo w parze z kunsztem dru
karskim. Drzewo.rytami ilu
strowano k.siąż,Jd, równocześ

nie zaś w dalszym ciągu tech 

_I __ _ 

niką tą wykonywaino luine 
dzieła, jak ob.razy świętych 

!.„ karty do gry. 

JAK PRACOWAL OWCZESNY 
ARTYSTA GRAFIK? 

Na drewnianej płytce z mięk
kiego drzewa gruszy, orzecha 
czy wiśni, pokrytej poprzednio 
białą farbą, grafik szkicował 

.swo,fe kompozycje, po czym drze 
worytnlk wycinał nożykiem te 
części drzewa, które na rysunku 
miały pozostać białe. Następnie 

deseczkę pokrywał farbą, kładł 

na nią papier, na którym, pod 
wpływem nacisku, odbl,jały się 

farby - 1 drzeworyt był gotów. 

Technika drzewo.ry.tu, który 
mo.żna by nazwać dnikiem wy 
puklym, w ciągu wieków 
ulegala na.jro;zmaitm:ym zmia
nom. Z wielkim powodzeniem 
stosował ją np. zna.komi~y 

artysta rniemiecki Albrecht 

(Dalszy ciąg na Sltr. 4) 

Czy 
I 

znacie 
ten.„ 

Kłaj 

I 

kre 

ski 
Andrea Mante
gna. Muzykanci, 
fragment mledzlo 
rytu Bachanalia. 

SĄ W NASZYM SLOWNIKU NAZWY MIEJSCOWOSCI, 

KTORE Z NIEZROZUMIALYCH POWODOW PELNI.'\ ROLĘ 

SYMBOLI - ZLA, NIEPORZĄDKU, MARAZMU. POD ICH 

ll<llANEM KRYJĄ S I Ę JAK IE S NAJOSTATNIEJSZE 

DZIURY, W KTORYCH WSZYSTKO JEST PONIŻEJ KRY· 

TYKI PRZESTRASZNE I PRZEOKROPNE. ISTNIEJĄ 

WIĘC ULICE NICZYM W „PIKUTKOWIE", ODBYWAJĄ 

SIĘ IMPREZY NA MIARĘ „PCIMIA", BYWAJĄ AMBICJE 

„PACANOWSKIE", SĄ WRESZCIE RUDERY, KINA, $WIE

TLICE, RESTAURACJE ITP., JAK W „KLAJU". PRZYSLO

WIOWOSC TYCH MIEJSCOWOSCI PRZYOBLEKLA JE W 

MITYCZNE SZATY, USUWAJ.\C TEORETYCZNIE POZA 

GRANICE MAPY POLSKI, BO PRAKTYCZNIE ISTNIEJĄ 

ONE, ŻYJĄC WLASNYM PIKUTKOWSKIM, PCIMOWSKIM, 

PACANOWSKIM CZY KLAJOWSKIM ŻYCIEM. JAK TO 

ZYCIE WYGLĄDA NAPRAWDĘ, POSTANOWtLISMY ZO· 

BACZYC WRAZ Z CZYTELNIKAMI „PANORAMY". ZA

f!ZNIJMY WIĘC OD„. KLAJA. 

Z 
adzwornlem do informa
cji. Jakie mam najwy
go·dniejsze polączenie z„. 
Klajoem? (Mimo wo.\i ści 

s.zylem gLo.s wymieruając I 
miejsCOWIGŚĆ). 

- Nie wygłupiać się! - u
sly.s.załem, po czym rozległ się 
charakterystyczny trzask rzu-
co.nej słuchawki. I 

Do Krakowa dojechałem po 
s.p!esznym, tam zaś pt·z.esiia
dlem się na „mo·t.orówkę" idą 

cą do Tarnowa. Po obu stro
n.ach to.ru migały slu.py budo
wanej trakcji elektry<eznej. ma 
jącej połączyć Kraków z gra
niczną st;;icją Medyka. Wy.sia
dłem na 29 km. Klaj ! 

Nie opodal &tacji uplasował 

się przydrożny bar III kate
gorii pa.ni Stefanii Soczek, 
„czynny codzienn.i.e od 8-22". 
Barek malutki, niemniej za
s.obny w ga•tu.:1ki ki·elbas, piw 
i win, ale przede wszystkim 
„bezpieczny", bo polożony tuż 

pod bokiem klaio·w&kiej mili
cji. Tu muszę złożyć przepra-

(Dalszy ciąg na str. 4) 
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Am mona 

Nowe 
sugestie 
uczonych 

N agia '§mierć lorda West
bury, podczas jego pobytu 
w Genewie„ wstrząsnęła fi-

zykami angielsl<imi. Lord West
bury liczył bowiem zaledw\e 46 
lat, był silnie zbudowany i od
znaczał się pełnią żywotności. 

Czyżby - zapytuje „Le Monde 
et la Vie" - był to dalszy ciąg 
„przekle1lstwaH faraona Tut~ 

-1\nk-Ammona, mszczącego się 

za naruszenie spokoju jego mu· 
mii? 

Przypomnijmy jednak szereg 
faktów sprzed 40 lat. W roku 

Jeden z wizerunków Tut-Ank 
Ammona 

Ostrzeżenie to oczywiście zo
stało przyjęte, jak przystało na 
naukowców, z lel<ką drwiną l 
uśmiechem. .,Lecz w kilka dni 
potem prace wykopaliskowe mu 
siały być przerwane, gdyż lord 
Camarvou nagle zachorował I w 
dziesięć dni potem zmarł. 

z kolei kierownictwo nad ro
botami objął profesor Carter, 
wkrótce jednak I jego spotkał 

los lorda Carnarvona. Następcą 

profesora Cartera został kapitan 
Richard Betchell, ojciec zmarłe· 
go obecnie lorda westbury -
nim jednak upłynęło kilka mie· 
sięcy Bcthella zwaliła z nóg 
gwałtowna leukemia (białaczka). 

A oto dalsza lista osób, który<-h 
dosięgło „przekleństwo" Tut• 
Ank-Ammona: 

Nazajutrz po wycieczce w „Do 
linę Królów" zmarł nagle ame
rykański miliarder George Jay
Gould, przy,iaclel lorda Carnar
vona. Nagle poumierali także 

Joel Woold i radloloi: Archibald 
Douglas. 

w 1942 roku porucznik Ralph 
Barker, spędzając urlop zdro
wotny w Kairze, kupił od jakle• 
goś fellaha zmumifikowany pa
lec, pochodzący _ jak zapewniał 
fellah - z ręki mumii Tutme
sa III, jednego z najpotężnle.1-

szych faraonów Egiptu. Po upły 
wie 13 tygodni porucznik Barker 
już nie żył. · 

Ni~l<tórz;v z naukowców anglel 
skich, tudzież amerykańskich 

powiadają: 

- Starożytni Egipcjanie znall 
bezsprzecznle fundamentalne za• 
sady rozszczepiania atomów. 

Thomas Gold, dyrektor t'en
trurn radioflzycznego I badań 

kosmicznych przy Uniwersytecie 
Cornell, oma wlając ostatnio roz• 
szyfrowanie zapisków na staro· 
żytnvch tabliczkach, oswiadczyl 
m. In.: 

- Około 6 tysięcy lat przed 
naszą erą z całą pewnością żyli 

ludzie znający sztukę latania w 
powietrzu oraz uczeni obeznani 
z różnorakim stosowaniem ura
nu - byla to cywilizacja, która 
być może sama n" siebie spro
wadziła zagładę. Gdzie, na .Ja
kich terytoriach ona istniała, 

trudno jak dotąd ustalić. choć 

nie wykluczone, że byla ona 
spokrewnlon1t z cywilizacją sta• 
rożytnego Egiptu. 

Również jeden z wielkich pio· 
nierów nowoczesnych odkryć, 

profesor Luis Bulgarinl jest 
przeświadczony. Iż ll<'Zenl egip
scy znali wlaśclwoścl uranu 1 
stosowali J!:O między inn;vrnl do 
zab<'zniecz:<nia !"robów faraonów 
przed profanami. 

- Jestem pewny - oświadczył 

profesor Bulgarlni - że w tym 
celu kapłani albo rozsypywali 
po grobowcach roztwór soli ura
nowej, albo też umieszczali tę 

sól pomiędzy przylegającymi do 
siebie blokami kamiennymi, al· 
bo - bo i tak być mogło - na· 
svcall uranem bezpośrednio mu
mie. 

Tak więc sprawa Tut-An.k·Am• 
mona, mordercy z premedytacją, 
wybucha na nowo. 

(em) 

·- ------ - -·--··-· 

Wspomnienia niedawno zmarłego leka-
1·za fińskiego dra Feliksa Iierstena są 

prawdziwym bestsellerem literatury pa
miętnilcarskiej, wydane.i w ostatnich la
tach. Jal<o osobisty lekarz Himmlera I 
innych dygnitarzy hltlero"Wskich, uka
znl on kulisy życia i sto·•unki pann,jące 

'"' kręgu najbJiższych otoczenia san1ego 
fi'lhrera I przedstawi! zbrodniarzy hltle 

rowsklch tal<lml, jakimi byli w rzeczy. 
wistości - na co dzień. 

Przywódca hi.tlerowskiego frontu pra
cy dr Robert Ley został moim pa-

JJ cjentem na zlecenie Himmle.ra w 
r. 194-0. 

Do tego czasu obiJo się o moje uszy wielP. 
.sprzecznych wiadomości o tym niezmiernie 

ciekawym typie nałogowego alkohohka. Moje 
pie•rwsze z nim spotka.nie w biurze przy 
Tiergarlen.sitrr'a.sse potwierdziło jak najgorszą 

tern. Pozwolę sobiP to panu w)"tlu.maczyć. 

Jestem największym w świecie przywódcą 

robotników i największym ich o.rganizato~em. 

Swiat nie znal nigdy równego mnie czro
wieka. 

Zatrzyma! się na chwilę, pomyślał 1 za.py-
tał jakby sam siebie: / 

- Czy rzeczywiście jestem największym 

przywódcą? 

o nlm op·inię. 

By! człowiekiem ba.rdzo boga.tym. Jako 
przywódca hitlerowskiego frontu pracy we 
wszy.sitkich kraj-a.eh okupowanych m1al ,,ie 

byle jaką okazję do gromadzenia bo·gactwa. 

.. Przez 4 tygodnie byl moim pa.cjeintem. 

''" Każdego rana, gdy przyjeżd-żalem do jego 
luksu.sowo urządzonych apartamentów w 

Grilnewald, zastawałem go stale w stanie 
nietrze:źiwym . 

Pewnego dni.a zapytał mnie: 

- Czy wie pan, kim jestem? 

- Jesteś pa.n dr Robertem Ley ~ ocljpo-

wiedziałem spokojnie. 

Tylko to pan wie! - k.rzy<kmąl oburzo-
ny. Nie wie pa.n, kim rzeczywiście je.s-

Po chwili wyraz jego twarzy zmienil się 

calkowkie. Zbladl i przest•aszo.nym wzro
kiem obejrzał i;aę wokoło. SchWJ•cil mn:ie za 
rękaw marynarki: 

- Co ja powiedziałem? To nieprawda! Je
stem jedynie d.rugim z kolei wśród najwięk

szych przywódców 'świata! Adolf Hit!~ je.;.t 
potężniejszy ode mnie! 

Rzuci? nerwvwym ruchem ręki w górę i za
wolal: 

- Heil Hitler! 

W czaSlie leczenia Leya zostałem przedsita
wiony Jego żonie. Cierpiała na chro
niczne bóle głowy. Trudno mi było 

z począ·tku ustalić, ja.kie byly rzeczywi.ste 
przyczyny stałych jej niedomagań. Aż. pew-

(Dalszy ciąg na str. ł) 

., 



CZY ZftACIE ? 
TED ... KŁAJ 

OPERACJE POD Kto chce . 

·• 
(Dokończenie ze str. 3) 

MIKROSKOPEM 
niech wierzy 

Podobno - jak donosi „Le 
Monde et la Vie" - w lasach 
meksykauskich istnieje jezio· 
1·0, na którego dn.ie spoczywa· 
ją jeszcze większe skarby, niż 
te, które hiszpańscy zdobywcy 

szający uik.to.n w kierunku klajan, mogącY'ch mnie po
sądzić o Bugerowanie Czytelnikom, iż w Kłaju joot nie
bezpiecznie. Najmocniej przeprasw.m za to &kojarzenie 
i wyja.śmam, że ow1;,z,em zidarnały się chuJ.i.gańlS>k;ie wy
bryki, a.Je„. po pierwszej wojnie świ·atowej i to aUJto:r
.s:wa oo>obnLków &P<Jza Kłaja, wy.ko·rzy.situj8/CY'Ch tY'lko 
Jego stacyjkę za punkt wyjśeiowy cLo swych n.iecnych 
wy.praw. Co prawda pani Soczek twie.rd1zi, te i kla
jows.cy „p01S:mki1wacze przygód" dokładali .siwej ręki, 
ale ... czy to waż.ne dziś, po ty1u la~aoh? 

W ażniejs3y j€1$t chyba rodo·wiód samej miej.sicowośoi. 
Legenda wyp:rowadza jej na.zwę od k ł a dzika zna 

· lezionego podczas polowania w Pus~ Niepolomic 
kiej i op!&uje ja.ko osadę bartnllk.ów trudndących .się ho
dowlą p.sozczół i warreniem smoły. Historia d<>rzuca do 
tego jeszcze wfadomość o osadnictwie .s.zlachty i upad
ku stanu chlopsikiego, garnirując ją pomniejszymi fak
tami w rodzaju pomorów, pożar-ów, zbrojnych napa
dów i.tct. I to by było w.szy.sitko. Ze &tarcia ze wspól
cze,snością historia wy.szla poko•nana - w Kla1ju nie 
o.stały się absolutnie żadne zabytki pDZ€151Zlości, n~e li
cząc oczywiście starych, j)O<l"o&lych kirzakami, koiryt rze
ki, która po żadnym "-'1Ylewie .nie wraca na .sitare 
mi.ej&ce. 

6ijj ówmy prneto o dniu dzisi.ejszym. .. Klaj to d.ziwna 
l"i osa·da. Jego rozrzucone w promieniu 3 km domki, 

niczym kolornwe paciorki tworzą regula.!'ny pół
krąg ziwiązany wstę.gą Raby. Nie ma w nim wyroa<bn.i·e 
zaznacv.mego centrum z tra.dycyjnym rY111kiem i ramio
nami wybiegających zeń UJJic. Za.stę.puje go &krzyżowa
nie dwóch dróg, przy których usadowiły &ię o·środ€k 
zdrowia, sklep spożywczy oraz, zmajdujący .się w budo
wie, dom ludo•wy. Dom imponuje .siwą wii.elko.ścią. Po
mieści te-.i &zereg kulturalnych instytucji z grom?dZlką 
bLblioteką, świetlic,\ a salą w1dowiskową na ezie-le. świe
cąc pustymi je&zcz.e oczodołami okien przypomina kla
janom o dawno przesiztym termi.nie oddal!lia go do użyt
ku oraz na„.uwa refleksje w rodzaju „zgoda buduj•e, 
niezgoda rujnuje". Reha.bilitując się mieszkańcy Kl.aja 
zobowiązali się przepra.co·wać lub za.pla.cić 4 d:ndówki 
przy wykończeniu budynku. Poloiony po śr0dku osady 
.stanie on się na pewno ośrodkiem bogatego życia kul
turalnego. 

B. lisko trzytysięczna. osa.da. ma. tylko zewnętrzne ce
chy wsi. Szczupłe grunty pełnią bowiem raczej 

. rolę przyzagrodowych działek - pół Kłaja dojeż-
dza. codziennie do pracy w Nowej Hucie, Krakowie 
Tarnowie, Bo<'hni. Ponad 1.200 osób. Trudno przecież 
marzyć o egzystencji rolnika. w wa.runkach kiedy na 
jednego mieszkarica. przypada trochę ponad pół ha zie
mi. Jt>dui więc pracują, drudzy się UC!łią. 1\V każdym 
dornu znajlluje się przynajmniej je<ien robotnik i jedna 
osoba. z co najmniej średnim wykształceniem. A są ro
dziny gdzie wszystkie dzieci posiada.ją bądź to średnie, 
bądź wyższe studia.. U ta.kich np. Mięsów .Jest 3 leka
rzy, ekonomista. i inżynier. Oprócz nich mieszka. jesz
cze w Kłaju 3 leltarzy, 5 inżynierów-architektów I 5 
inżynierów innych specjalności, 5 pra,wnlków, 4 05\>bY 
z wyższymi studia.mi pedagogicznymi ora.z 1 a.gronom. 

Dztwna to v.1:eś, Móra ma za.rejesitrowa.nych blislw 
150 prpva.tnych pojazdów mecha.nicznych (w tym 12 sa
m-0chodów), 10 telewizo.rów oraz 350 radioodbiorników 
nie licząc urząd7Rn głośnikowych. 
Chodzę więc po Kłaju i stwierdzam, że pra1wie w 

01! .. ,dru!l'im domu znajduje się pralka. elektryczna i od
kurzacz. W wi€lu na.po-tkac.ie· lodówki. Wiszy&t.kie nowe 
budy1nki (a p1·zybywa ich rokro-cznie około 15) ma.ją ceil1-
tra1ne o·grzewall'lie, UJbikacje oraz lai;ieniki. Technika nie 
µrzepu.szcza również staj.niom i oborom. Nie do rzad
kości należą w nich bowi«im lQkalne u.rządzenia wodo
ciągo•we ora.z t7JW. „samoipojnie". 
Uwieńczeniem tych . W1S.zyis.tkoich .sipootrreżeń je.&t wia

domość o projekcie gazyfika.<ijl Kłaja. i to w niedtugLm 
czasie. 

K łaj jest r02!egły - z niektórych domostw tJrzeba 
maszerować do szkoły ponad 3 km. A jednak 
każda prelekcJa ściąga tu liczne grono słuchacz3'. 

i chyba. nie same nazwiska prelegentów (bywają, wśród 
nich wybitni profesorowie krakowskich uczelni) są 
owym pr21yciągającym magnesem. Bo nazwiska. tl'Zcba 
zna.ć ... 

Za.chod:z:ące u nas procesy zosła.wiają i tu - w Kłaju 
wyraźne ślady. I co chara.kterystyczne, że nie tylko w 
postaci eternitowych dachów. , 
Długo zastanawiamy się z pa.nem Franciszkiem Mięso 

nad przyczynami lronizowa.nia na tema-t Kłaja,, na.d źró
dłami o.wych przezwisk: „Pa.ryż nad Ra.bą,", „S•~ołecrz;ny 
Kla.j", „Nowa Warszawa." ••. 

- Bo .przecież Kłaj, to żac:tna PL'Pidówka(!), :i:eby so
bie robić z niego jakieś „prześmiewy'' - mówi żairli
wie pan Mięso. 

A więc jak będzie z tym Kłajem? To prawda., że 
wieś, że daleko od Warsa:a.wy, że nie ma rynku i ratu
sza, :i:e ulic jego nie wyznaczają rzędy czynszowych 
kamienic... Ale mimo to Kłaj nie jest owym przysło
wiowym Kfajcm - tym grajdołem, pierońską, d7.lurą, 
gdzie diabeł mówi dobra.nO<J, Prawda? JOTES 

P. S. W NASTĘPNYM ZAS NUMERZE „PANORA
MY" PROPONUJEMY ODWIEDZINY W„. PACANO
WIE. TAK, TAK ISTNIE,JE I PACANÓW. CHOCIAZ 
NIE NA KAŻDEJ ZiNAJDZIECIE GO MAPIE„. 

Medyczna dokumentacja fil
mowa stosowana jest niemal 
powszechnie na calym świecie. 
Znajduje ona szerokie zasto
sowanie w dydaktyce jak rów 
nież w informacji naukowej 
na zjazdach i kongresach mię 
dzynarodowych. Jest 10 dziś 
najwyraźniejsza forma ilustra 
cji, przedstawiająca osiągnię
cia poszczególnych galęzi wi~
dzy medycznej. 

Polska medycyna do tej po
ry nieczęsto sięgała po ten 
środek propagandy naukowej. 
Przyczyn nie będziemy docie
kać. Faktem jest, że coś zmie 
nia się na I epsze i nasz film 
oświatowy wystartował z re
wela-cjami na miarę światową. 
Przed kilku miesiącami dono
siliśmy o trudnym a udanym 
dziele filmowym, zre:alizowa-
nym jako ilustracja badań z 
dziedziny krążenia. Dziś ma
my do zanotowania kolejny 
sukces - film ilustrujący prze
bieg operacji przy wadach 
wrodzonych ucha. Jest to od
twarzanie przewodu usznego i 

ucho przed opera
cją. U dołu odtworzona 
małżowina i przewód slu-

cho\vy. 

ucha środkowego oraz odtwo.. 
rzenie brakującej małżowiny 
usznej. 

- Autorami scenariusza i \VY 
konawcami zabiegów są klerow 
nicy dwóch klinik lóclzkiej Aka 
demii Medycznej: prof. dr Alek 
sander Radzlmiiiski (klinika cho 
rób nosa, gardla i uszu) oraz 
docent dr JanuRz Bardach 
kier. l<liniki chirurgii szczęko
wo-twarzowej. Doc. Bardach za.I 
mule się plastyką twarzy j nla 
na swoi.m koncie bardzo 'vjele 
operacji plastycznych, lttórych 
efektem jest częściowe lub cał
kowite · odtworzenie ?.niszczo
nych, znieltsztalconych lub bra· 
kujących części twarzy. Reali
zatorem filmu jest reżyser r„ódz 
kiej Wytwórni Filmów Oświato 
wych Jerzy Popiel-Popiołek. 

Film sklada się z clwóch 
części. Pierwsza ·wykonana 
jest w klinice prof. Radzimiń
skiego przy konsultacji i u
dziale doc. Bardacha i polega 
na wytwarzaniu zewnętrznego 
przewodu słuchowego i ucha 
środkowego, Druga część WY· 
konana w klinice chirurgii 
szczękowo-twarzowej, ilustru
je przebieg odtwar;zania malżo 
winy usznej przy pomocy 
chrząstki konserwowanej. wol 
nego przeszczepu skóry i pła
ta cylindrycznego. Film .i est 
niezwykle precyzyjny. Fakt, 
że wykonywany byl przy pG
mocy mikro~kopu w trakcie nie 
mniej precyzyjnych operacji, 
przypominających zegarmi-

~-------
-~---_, ___________ _ 
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I „Nadludzie" III Rzeszy 
(D~o11c:zenie ze str. 3) - Czy nie UJWaża (pan, że moja żona jest 

nego dnia zaszedł wypadek, który mi pomógł piękna? 
w u.sitale:idu właściwej diagnozy. Oto w czas;r - Tak, pani Ley jest bardzo pię.kna! 
wizyty, .k.tórą złożyłem .pani Ley, wpadl do odpowiedzial:em. 
jej pokoju pijany mąż j nie reagując na ID<>- Pod.szedł wtedy do żo>lly i dodał: 
je prośby, by wyszedl, począł aiwanturnwać - Musi ją pa.n zobaczyć w Ca.l€j ikirasie. 
się j krzyczeć, że tylko on ma.że tu rozka- Wyciągną! rękę, by zed\l'zeć sukniię. Ale w 
zywać i je.st pa.nem życia t śmi·erci w tym tej samej chwUi chwycilem go w pól i ob~
domu. W ozasie ma-ich badań spacerował ner- !Hem na krzeslo. Gdy za.czął mi wymyślać, ' 
wow o po pc:ko.iu, {Zucając od czasu do czasu ośwLa<lc.zyłem, że poproszę telefonicznie, 
ubliżaj-:ice uwa,gi o ronie. Wreszcie wybiegł Himmlera o pomoc. To pos1kutko·waJo. Us')Jo-
jak szialo1ny, tirzaskając glo·śno drz;;wiami. ko il .się zupełnie, a przestraszona pani Ley 1 

Jestem najni~zęśliowszą kobietą w 01puścila pokój. I 
Niemczech - wybuchnęła pacj.entika. - Wy· „Arcyc:zl01W•ie.k" niemal z płaczem zaczął 
.szlam za mąż za bestię. Jego zachowanie &1e pn-sić mnde wtedy, bym nie dzwo.nil d(J 
w sto.sunku dn mni€ jest okropne. Bo.1ę siię, Himmlera. Błagał, bym 111ik<JOmu nie O:Powia-
że pewnego dnia zabije mnie. dal o tym, co zaszło. ! 

- A czy nie le,piej byłoby, gdyby pam ode- Wkrótc.e .potem opuścHem Berlin i wyje-
1 

szla od niego? chalem do Rzymu. Z dr Robertem Ley &put-
- Myślałam o tym nieraz, ale boję s!ę... kaJem się później w Berlinie, lecz n.igrJy już 

W patę dni późruiej imowu spotkałem się nie widziałem jego żrnny. Slyszalem, :i.e pr>-
1 

w czasie wizyty u pani Ley z jej mę- pe'1nila .samobójstwo. Wielu dawało t€mu ' 
żem. Tym razem nie awanturował się, wiarę, ale ja wierzyłem i wierzę. że Ley w, 

le<:! z przymtlnym uśmiechem prawi·l kom- przystępie s.za.łu zamordowa.l żonę". I 
l,.!___plementy pod adresem ż-0.ny.„ _ · ·-------- ··--~J~_g .~~d~}'. __ }';x11:.res~" -~r.:_L.) 
~·~~~·..., ·_; 
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strzowską pracę, obrazuje ol
brzymie trudnCAŚci techniczne 
Jakie mieli do pokonania i o
peratorzy filmowi i chirurdzy . 
Produkcja filmu trwała blisko 
3 miesiące z tym, że w oby
dwu klinikach przygotowywa
no chorych do operacji. 

Anonimowymi bohaterami 
Cilmu są pacjenci w wieku 
przedszkolnym. Wla.śnie 1akie 
operacje wykonuje się dzie
ciom nim pójdą do szkoły. 
Drogą operacyjną poprawia 
się sluch i likwiduje się wa
dę pole:gająca na braku mai
żowiny. Dziecko nie różni się 
żadna skaza od swych rówieś 
ników. Operacji takich wymie 
nieni wyżej profesorowie wy
konali już powyżej 30 w cią 
gu 4 lat. Pacjenci kierowani 
są z cale\lO kraju. W ten spo 
sób w Lodzi powstał ofrodek 
leczenia wacl rozwojowych U· 
szu, do którego przyjeżdżają 
na leczenie operacyjne dzieci 
dotknięte tym kalectwem. 

wywieźli z Meksyku i Peru. 
Opisywana. operacja, a wła.§cl· Niestety, na ślad tego jeziora, 

wie dwie operac.le zespolone u- dobrze ukrytego, nikt ze wspól 
ważane są za najtrudniejsze za cz2snych dotąd nie Ul\trafil. 
biegi "" ogóle ze względu na Wlaclomo jednak, że ~ 1519 
skomplikowany a jednocześnie roku zwycięski ' konwiśi,'\dOl' 
mlu'.aturowy organ słuchu. Pia Fernand Cortez został prz:t;.i_ę· 
stylta małżowiny usznej w przy ty przez cesarza Azteliów MOL': 
padk. rh jej catkowiiego lub tezurnę U właśnie w pałacu' I 
częsciowego braku, jest na ca- wyrastającym z wspomnianego 
łyrn świecie zaliczana do naj- na wstępie .ieziora. Cortez i 
trudniejszych operacji plastycz- jego świta na widok przepy• 
nych ze względu na bardzo zlo- chu i blasku złota byli wprost 
żony kształt ma!żowiny. oszołomieni. Zaraz po ce1·emo-

nlalnym po\\oitaniu l\'.lontezuma 
Prace naukowe kierowników poda! Cortezowi puchar z cy· 

zelowanego złota, napełniony 
obu klinik na ten temat wy- musującym płynem 0 zapachu 
drukowane zostaly w piśmien- kakao, wanilli i kolcolistowego 
nielwie zagranicznym b:.idzą·~ cukru. 
duże zainteresowanie. Następ- Według zaś opowiadania Cor· 
na praca na ten sam temat teza, cesarz Montezuma. Il wy· 
przesiana zostala do związku pijał codziennie 50 pucharów 
Radzieckiego i Francji. tego wonnego płynu I zawsze 

każdy wypróźniony przezeń 

Odnotowując z satysfakcją puchar był natychmiast wrzu· 
sukces naszych naul~owców ca.ny w głębię jeziora. 
cieszymy się, że Lódź promie- Policzcie więc ile to złotych 
niuJ·e swymi osiągnięciami na- pucharów powędrowało w clą· 

gu roku na dno jeziora.„ A 
ukowymi daleko poza granice przecie:i Montezuma panował 
kraju. · I nad Aztekami sporo lat! 

Z. TARNOWSJ{A -----------<,,.cm-.> _ _ 

Uroki czarno-białej kreski 
(Da<k.ończe.ni€ ze str. ~l 

Diire.r: jego <lrzewoiry1y i dziś 
jeszcze zach•wycają swodą 
mae.sitnią i finezją. 

Skoro JoUZ. padLo nazwisko 
Al brechta Diirera, wart.o nad
mientć, że artys•ta ten st-0-
sowal rówrneż technikę ryt-0-
wan.'.a w metalu. 

Zasada techniki miedzioryt.ni~ 
cze.i .iest zgoła inna. Za pomocą 
rylca artys(a ż!obi na glaclkiej 
powierzchni metalowej płytki 
zasadnicze kreski. żłobiny, ja
kie pow,tają dzięki pracy 1·ylca, 
nasyca się farbą drukarską, po 
czym całość płytelt zmywa się 
tal<, a i:t, by farba pozostała tylko 
w żłobinach. Odbitki rycin wy-

Pięk.na Co.JeL!e 

Czarny 

konuje się przy pomocy spec
jalnej prasy. Naciska ona papier 
tak, że farba ze żłobin przylega 
do niego, dając pożądane efekty. , 
Trzeba dodać, że z czasem, za„ 
miast rylca używać zaczęto tzw. 
„suchej igły", co pozwala na 
znacznie dowolnlejszy rysunek. 

Z kolei do tra.wienia płyt 
drukarskich zas.towwano kv. as 
azoto.wy, który wgryza się w 
miedź i dowo1nie pr-ze•1rawia 
ją: i tak pow.<:tH1a akwaforta, 
w któroej celowa! m. in. wiel
ki Rem bran cl.t. 

Jeśli za pomocą kwasu żłobi· 
my na płytce miedzianej nie 
kreskę, ale trawimy całą płasz
czyznę, uzyskujemy akwatintę 
(technika zastosowana po raz 
pierwszy w połowie wieku XVIII). 
Nieco późnie.i doszła do glosu 
litografia - technika oparta na 
zasad>:ie druku płaskiego z pia· 
sldego kamienia. 

W Po.ls.ce drzew-0ryt sto&o
wany był już przed wiekami 
p rzez arty.stów ludowy<:h. któ 
rzy w .s.po.sób często ;irym1-
tywn y us.\lowali mvieczn'ć 
wrażenia z otacżająceg·.> kh 
świat.a. Do znakom'.1szych 
a r tystów grafi,ków na le-żal 
Jan Ziar.nko, żyją·cy na prze
la<mie XV i XVI wie.ku, póź
niej gdańs:ki sztycharz Jere
miasz F~lck. jeszcze później 
Daniel Chodowiecki. 
Stałą kar-tę w dz.iejaoh gra

fiki polskiej zyskał Jan Pi<ltr 
N0<!'blin., Fra.ncuz sprowadzo
ny <lo Pol.~1ki w ro.ku 177~. 
Znak-0miltymi grafikami s.ą 

koci al< 
P odcza.s oflc.lalnych wystą· a • t 

pień Moise Czombego, rac J I s a n u" rnarlonetlrnwego prezyden· , ' 
ta separatystycznej prowin 

ej! Konga, Katangi, pól kroku 
za nim postępuje zwykle jego 
cleń - nieprzeciętnej urody m!o 
da \kobieta o płonącym, uważ
nym spojrzeniu. 

Nie pierwszy to raz u boku 
robiącego karierę dyktatora, stoi 
ko~leta, której decyzje mają 
wpływ na bieg wytlarzeń o wiei 
kiej wadze. Kim jest owa czar· 
na piękność? Czarni i bla.li żol
dacy Czombego nazywają ją 
Colette. Nie znają jednalt jej 
prawdziwego nazwislrn, nie wie
dzą r6wnleż co ta kobieta robi 
w dżungli Konga. Mężczyźni, 
których pobyt w Kongo opiera 
się o d~wlzę: pieniądze, albo 
życie, nie pytają o wlęcej. Za 
brzęczącą monetę kierują swą 
broń przeciw oddziałom ONZ, 
lamią prawo, które ogłosiło bo· 

gatą uprzemysłowioną Katang<: 
za.. tnti:gralną część Konga, sta
ra.Ją się powstrzymać zmierzr.h 
bogow koloniaBzmu na Czarnym 
Lądzie, Najemnicy Czombego 
ciemnymi drogami otrzymują 
wciąż posiłki. Na każdej z tych 
dróg spotlrnć można tajemniczą 
Colette. 

P oczyn!one ostatnio obser
wacje reportera Gerharda 
Gronefelda rzuciły nieco 
światła na tę postać. Po 

raz pierwszy zetlmąl się· on z 
Colette w Ndola, owym · mie
ście, w którym miał rozmawia!\ 
z Czombcm Ha:nmarskjoeld. „To 
co w ciągu trzech dni - pisze 

0.1mmbe jego.„ „cieńr' 

Ploński, Kielisińskd, Siestrzyń 
ski, P1Lwarskii, Kostrzewsik:, 
Smoikowsiki z n-0wszych 
S!wczylas. 

w Lodzi w Związku Polsldch 
Artystów Plastyków Istnieje sek· 
cja złożona z 60 aktywnych gra· 
fików. Są wśród nich plastycy 
bardzo utalentowani, których 
dzieła posiadają niezwykle wy
sokie wartości fonnalne. Istnie· 
je również w naszym mieście 
Groficzna Pracownia Doświad· 
czalna ZPAP, której zadaniem 
jest m. in. upowszechnienie prac 
naszych grafików. 

I TU DOCHODZIMY DO SEDNA 
SPRAWY. 

Nie każdego stać na zakupie· 
nie obrazu olejnego czy akwa· 
rt!ll. Grafika ma. tę zaletę, że bę· 
cląc równorzędnvm dziełem sztu• 
ki jest ... znacznie tańsza. 
Wydaliśmy walkę różnym jele· 

nlom na rykowisku czy gipso· 
wym amorkom szpecącym nasze 
mieszkania, biura i zakłady pra
cy. Odrzućmy tę tandetę. na jej 
zaś miejsce wprowadźmy.„ arty· 
styczną grafikę. 

Tak więc „Dziennik Lódzkl" i 
Zarząd Sekcji Graficznej ZPAP 
og-łosi wkrótce s.ubskrypcję na 
dzieła graficzne. 
- Ażeby •popularyzować tę akcję 
zaczniemy na łamach „Panora
my" umieszczać reprodukcje 
d;o:lel grallcznych plastyków łódz 
kich. Wierzymy, że nasza akcja 
pod !tastem „w każdym domu, 
w kazdym biurze, w K.ażdej świe 
tlicY: ~zielo graficzne" znajdzie 
oddzw1ęk I zrozumienie. 

Dalsze szczegóły - niebawem. 

M. 

broni 
Gronefeld - było u władz miej 
scowych sprawą nie do zalatwie 
nla (chodziło o otrzymanie wi· 
zy do Katangi), ułatwił mi boy 
hotelowy. Ko\Jieta, którą polta
zal ml na starej amatorskiej 
fotografii miała być kluczem 
do zamkniętej dla przybyszów 
prowincji. Kiedy wreszcie uda· 
!o ml się w jednym z barów 
nocnych spotkać się z nią, ta· 
goż jeszcze dnia sekretariat kon 
sula belgi,~skiego zawiadomił 
mnie o „niespodzianym" nadej
ściu z Ellsa.bethvllJe upragnio
nej wizy". 

P rzyjezdnego zaskakuje nie· 
spodziewane pojawienie 
się tej młodej dziewczy
ny w najrozmaitszych za· 

kątkach Katangi. Dla niej o każ 
dej porze otwarte są granice 
prowincji, a najulubieńszymi jej 
wyprawami są wycieczki do pól 
nocnej Rodezji i Tanganiki ..• 
Najchętniej ubiera się w atrak· 
cyJne europejskie stroje, widu· 
je się ją jednak również w mun 
dnrze. Nikt nie Jest w Katan
dze tak bezpieczny, jak ta 
dzicy, czyna. Wszędzie czuje się 
jednakowo pewnie i wszędzie 
odgrywa dyskretnie swą znaczą
cą rolę. Na konferencjach pra· 
sowych, w Ministerstwie Infor· 
macji, w koszarach I na przy. 
jęciach dyplomatów. Czombe za
wierza swemu cieniowi znacznie 
wlęc~j spraw niż tajniakom 
którzy towarzyszą mu 

0

wszędzl~ 
w dzień i w nocy. Nikt nie 
zwerbował rlla armil Czombego 
tylu, co Colette oddanych żoł· 
daków. Nikt tak zdecydowanie 
jak ona nie pomaga mu się u
trzymać na dwuznacznej pozy. 
ej!. 

Nawet wścibskim reporterom 
nie udało się ustalić kto jest 
prawdziwym moeodawcą tej ko
biety. bez nazwiska, kto z nie
rozłącznej dwó.1kl Czombe - Co
lette gra, a kto tańczy. 

11. Kr, . 



Z n.any poeta i tam;eat 
Nagrody m. Lodzi, 
Mari.an Pieebal wy

dał ostatnio książkę, w 
czytaniu bardzo przy
jemną 1 pożyteczną"). 
Jej figlarny tytuł brzmi 
„Małpy w kąpieli", a 
podtytuł: „Smiechy hi-
steryczne" czego nie na 

dotkliwą przykrością, 
jak to właśnie przyda
rzyło się owej małpie 
w kąpieli. Ale dzieje 
się bez porównania go 
rzej, jeśli człowiek, re· 
zygnując z rozumu i 

swycl;I felłetonów, t wla 
śnie walka o prawidło 
wą postawę myśli w 
głowie staje się jego 
żywiołem. Myśli „na 
czworakach" czyli po 
prostu głupotę i głup-

spraw 1 zjawisk, które 
prowokują pióro &a.ty· 
ryka. 

leży, oczywiście, mie- .,. ___________ ·---------• 
szać ze „Spiewaml hl- ' 
storycznyml" czcigodne 
go J. u. Niemcewicza. 
Jak m6wl autor w kró 
clutldej przedmowie, są 
to śmiechy „nad prze
paścią głupoty ludzkiej 
oraz różne pocieszne 
rzeczy w prozę, wiersz, 
aforyzm I dialog uję
te .•. ". Te słowa śwlad· 
czą, że satyryczna za
wartość książki przema 
wla do czytelnika ró?.· 
nymi środkami wyra-

Sporo miejsca - war 
to podkreślić - pośwlę 
ell Piecha! polemikom 
i obrachunkom z tzw. 
nowoczesną poezją, de· 
maskując jej często 
wątpliwe walory i za
zwyczaj przesac2ne aspi 
racje. 

zu. 

Nawiązując do tytułu 
można by powiedzieć, 
te źle jest, gdy małpy 
betmyślnle naśladują lu 
dz!, bowiem takie pró· 
by kończą się nieraz 

•) Marian Piechal. -
;,Małpy w kąpieli" -
Lódt, ;,Wydawnictwo 
Lódzkie", 1961. Str. 192, 
oena zł 17. 

innych atrybutów wla· 
śc!wycb gatunkowi ho
mo sapiens, unodabnia 
się już nawet nie do 
człekokształtnej małpy, 
lecz do zwierząt znacz 
nie niższego rzędu. Wiei 
ka stąd szkoda nie tył 
lrn dla bliźnich, lecz i 
dla tego, kto z głupo
ty bądż z braku we
wnętrzne.i odporności u
legł niefortunnej meta· 
morfozie. 

„Gl'unt teby myśli w 
głowie nie chodziły na 
czworakach" mówi 
Piechal w Jednym ze 

s'wo można znaleźć 
wszędzie, w każdej dzle 
dzinie rzeczywistości, 
dlatego też ostrze dow
cipu, ironii 1 sarkaz
mu Piechala zwraca się 
w różnych kierunkach. 
nie jest wymierzone w 
jakiś tylko jeden jedy
ny cel. Tak więc ta sa 
tyra ma obszerną ska
lę tematyczną: są w 
niej i polltlca, i rozma 
lte choróbkl społeczne, 
I zasługujące na chło· 
stę wady I przywary 
jednostkowe, i jest Jesz 
cze wiele innych rzeczy, 

Satyryczne MISCELLA 
NEA czyli mieszaniny 
zawarte w tomie tu o
mówionym można by 
przyrównać do sałatki 
z bardzo licznych In
grediencji złożonej. Nie 
jest to jednak ta - ra· 
cze.i jałowa - „sałatka 
z importu", lecz pełno 
wartościowe danie pro
dukcji krajowej czy do 
mowej, o przedziwnym, 
ostrym i wytrawnym 
smaku. Najważniejsze 
zaś jest to, że Piecha! 
- nawet w drobiaz
gach i błahostkach swo 
jej nowej książki nie 
przestaje być poetą 1 
pisarzem z prawdziwe
go zdarzenia, który swą 
twórczość ożywia zdro
wą, racjonalną my~lą i 
rozmachem walki prze
ciwko wszystkiemu, co 
spycha ludzi w „prze
paść głupoty". 

B. D, 

O dzieciach 
cież nie ma dla realizator'l 
większej radości nagrody, 
niż roześmiana, radosna bu
zia dziecka i taka np. opinia: 

;,Z filmów, które wid:zia
lem najbardziej mi się podo-

o najdroższy 
Mieszkaniec małego francuskiego mla.steczka Magag1tase 

położonego w pobliżu południowo-francuskiego centrum pro 
dukcji perfum Grasse - p. Gaetau Watelot został wysta· 
wiony przez los na ciężką próbę. Prawdopodobnie nigdy nie uzna już prawdziwego spokoju. 

Olahy, uregulowany żywot 
poSiadaeza niewielkiego pod
rzędnego antykwariatu przer
wała na zawsze wizyta przy
godnego gościa - handlarza 
dzieł sztuki w Nicei - p. Rai 
moda Hekkinga, który przejaz 
dem bawil w miasteczku. Spo
śród przepełnionego rupiecia
mi składziku antykwariatu p. 
Watelot, nicejski znawca sztu-

' ki wyszukał jeden obraz -
portret florentyńskiej damy z 
XVl wieku bliźniaczo podob
ny do portretu, który jako 
„Mona Liza" ws.Jawił zbior:" 
Luwru na cały świat. Gość o
braz wybrał, zapłacił bez sło 
wa żadana cenę 300 franków i 
zabraJ: go do .swego :rodzinne
go miasta. 
Wiadomości, które znalazł 

szowy grosz jedllĄ z najbar
dziej czarujących kobiet w 
historii sztuki, nie mniejsze 
podniecenie opanowało e~sper 
tów. Utworzyły się dwa obo
zy: pro-Hekkingowey zapew
niają: „Nicejska Mona Liza 
uwydatnia w swej fakturze 
szczególnie zaś wokół oczu -
te tak charakterystyczne dla 
obrazu XVI wieku przypo
minające popękaną skorupkę 
jajka, pęknięcia powierzchni. 
Również chemiczna analiza 
zestawów barw wskazuje na 
autentyczność". Obrońcy Luw
ru pomniejszają wartość tych 
koncepcji: „Co pięć lat poja
wia się oryginał Mony Lizy. 
Wiadomo jednak, że królowie 
Francji kazali wykonywać 
liczne kopie tego obrazu na 
podarunki dla swych przyja
ciółek i faworytów, Kopie te 
posiadają wszelkie cechy sza-

uśmiech 
świata 
nownego wieku. ale jedyna 
prawdziwa Mona Liza Leonar
da da Vinci wisi u nas w 
Luwrze" ... 

Spór rozstrzygną ekspertyzy 
górnej partii twarzy obrazu. 
Gdyby nawet l\iona Liza Hek
klnga nie okazała się autenty
kiem, to I tak jako 400-letnia 
kopia może uczynić z jej wiaś
clclela milionera. 78 lat !icz:i,cy 
Heltking n!e ma jednak zamia· 
i·u rozstawać się z portretem, 
wyżej ceniąc szczęście posbda
nia takiego obrazu. W niczym 
to nie pociesza stareg() Wate
lot, który fortunc: tak nieroz
tropnie wypuścił z ręki. 

M. l{r. 

i dla dzieci.„ 
p. Watelot w tydzień po tej 
wizycie w gazetach, mogły naj 
llatwardzialszego stoika wpę
dzić w skrajną rozpacz. .,Ni
cejski handlarz dziel sztuki 
odkrywa oryginał „Mony Li
zy" - obraz w Luwrze tylko 
kopią!", „Hekking uważa się 

~~~~~~~~~~~~~~~-

1,Wczora.j byUśmy w kiJnie Tlllt1"y. Ta.m oglll!cltlliśmy 
film o Syrę.ce. Ten film mi się podo·bal, bo byl ko·loro
wy. Qra,s o.gląda;liśmy kuk'e łkt. Te kukie·~ki też m4 się 
podobały, bo byly lwlwowe i śmieiszne". 
;;Byliśmy w kinie 29. Najbatrdaiej mi 1ię pod-O•bal film 

pt. „Dwie lampy". Nieipodobala mi się „KobybVcha", bo 
chciailia za.VT'uć swoją córkę Sawę, nierI>Odoba.l mi się 
Dziwon i naJba'T'dz;ie.j mi się podo.bala „Sy1"ena". 

·„Bybiśmy w kimie ;,T<Jif;ry", w tym kinie wyświeitla!i 
dla na.s filmy pod tytuł.em „Dwie !<Ilmpy", „Sąd królew
ski", ;,Uwa.ga, dja.be•l", „Syreinka". 

Ba,j1ki ktt·kiellwwe nde bardzo mi się podoba.ly, po11M
wa,rz by.ly nie cie11ooiwe. Po bajlwch byla kronvka mło
dzieżowa. Po klronice byl film pod twtulerm 0,Sy·re.n.ka", 
Film się bMdzo mi pod<J·ba.l", 

społecznej" przyniosło praw-

ba ;,Psotny k,o.te1k". Dla.tego. 
że lubię zwierzę.ta i dla!tego 
że je.st §mi·esziny. Pie•sek ten 
mial duże przygód. W tym 
filmie występow.afo dużo zwie 
rzą.t i aikto·rów, wraz z nimi 
występou;vi,la ma.ia d.ziewczyr.
ka która miała 5 iait. Gdyż 
ona mia.la rolę pie·ska. Te-n 
film byłby ladwiejszy, gdyby 
byl kowrowy". 

(T. WOJ.) 

C zytelnicy wybaczą tych 
kilka błędów ortogra
ficznych. Zachowaliśmy 

le dla autentyzmu, tak samo 
jak i dość oryginalną niekie
dy interpunkcję. Proszę się 
nie dziwić i nie gorszyć. My 
w tym wieku robiliśmy tyle 
samo, jeśli nie więcej, błę
dów. Fragmenty wypracowań, 
które zacytowaliśmy poch0-
dzą bowiem od III-klasistów 
ze Szkoły Podstawowej nr 22, 
a nazwisk ich nie podajemy 
tylko ze względu na ujawnie
nie błędów ortograficznych. 

dy na ogół dość zna11e. Dzie-fil 
ci lubią filmy kolorowe, ko- '} · 
munikatywne, nie udziwnio- :: .• 
ne, traktujące o sprawach zna % 
nych i bliskich .. Na pytanie: .:.···.· 
dlaczego podobają wam się M 
lalki, dzieci odpowiadały: bo t: 

Tuszyńskie Studio Małych 
Form Filmewych i łódzka 
Centrala Wynajmu Filmów 
zorganizowały we wrzesmu 
specjalny seans dla dz.ieci 
III i IV klas 7 s:>:kół położo
nych najbliżej kina „Tatry". 
Po obejrzeniu zestawu fil
mów lalkowych. dzieci na'Pisa
ły wypracowanie na temat~ 
;,Która bajka najbardziej mi 
się podobała i dlaczego". 
Fragmenty tych wypracowai1 
zacytowaliśmy wyżej. 

W tym .,Małym Fe.~tiwalu 
Filmów Polskich" uczestni
czyło około półtora tysiąc;i. 
dzieci, a jego celem bylo ba-
danie opinii naszych naj-
młodszych widzów. Jakie 
rezultaty przyniósł ów son
daż? Nie ulega wątpliw<Jści, 
że opinie były jak najbar
dziej szczere i nie fałs1.0wa
ne, a wypowiedzi na ogól po
zytywne, przy czym zdarzały 
się i gusty negatywnie tral~
tuj ące lalkową produkcję. 
Jak widać indywidualności 
nie brak i wśród dzieci. 

Poza tym to badanie .,opirui 

są kolorowe, bo się ruszają, I 
bo są takie, że wiadomo, czy 
te lalki mają dobry czy zly 
charakter. Jedna z dziewczy
nek napisała: „Podobała mi 
się bajka „Dwie Dorotki", bo 
tam ładnie jest opisana sie
roca dola". 

Tę proste, naiwne wypowie
dzi na pewno jednak są ja
kimś wskaźnikiem w poszu
kiwaniach twórczych dla rea
lizatorów. 

Twórcy filmów dziecięcych 
niewiele mają okazji do kon
taktowania się ze swym od
biprcą, do wysłuchania jego 
opm11. Filmy animowanP. 
ciągle traktowane są po ma
coszemu, jako dodatek wypel 
niający luki w czasie seansu 
filmowego. W dalszym ciągu 
nie wywalcżono seansów dzie 
cięcych, które składałyby się 
z filmów krótkometraż:.rwych. 
dalej dzieci czekają na swo
je kino. Dlatego tego rodzaju 
spotkania i kontakty z naj
młodszym odbiorcą są jedy
nym i cennym źródłem infor
macji - co się dziecku podo
ba. 

Studio Lalkowe często za
prasza do swej sali proj ek
cyj ne.i dzieci szkolne. by zo
baczyć jak reagują na film. 
co je bawi i cieszy, jakie po
zostawia wrażenie. A prze-
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za posiadacza jedynej auten- NIEDZIELA, 22 PAZDZIERNIKA 
. tycznej Gioc!ondy", „Luwr PROGRAM 1 
wysyła_ do Hekkinga rzeczo- 8.00 Wiadomości. 8,05 Przegla.d 
~nawcow", . . „onassis prop?nu- prasy. 8.15 Muzyka poranna. 9.00 
ie .. za Gio~or,i,dę Hek~1:1g~ Wiadomości. 9.05 Fala 56. 9.20 F . 
milion. frankow .•. Nowo10rsl-::1 'M. Manfrodini: Concerto op. 3 
Berre-Bank proponuje 3,5 m;_ nr 6 D-dur. 9.30 Radiowy Maga
liona". zyn Wojskowy. 10.00 Dla dzieci 
Każdy nowy tytuł odczuwał „Nlezdarek" - słuch. 10.20 Muzy 

biedny antykwariusz z l\.1agag- ka dla wszystkich. 10.55 Magazyn 
nosc jako smagnięcie bicza. Nowości Technik!. 11.15 Koncert 
Obraz, który w cia;gu nocy życ;zeń. 12.00 Transmisi:a między
zdoby! olbrzymią slawę. po- panstwowego mecz~ piłkarskiego 

· · ł · b' h Poiska - NRD. 13.oO D. c. kon-
rnewiera się w z 10rac p. certu życzeń. 14.30 „W Jeziora-
Watelot przez 20 lat, stale u- nach" - odc. 15.00 CL) „Wesoły 

Obecny posiadacz konkurentki 
Monny Lizy z Luwru - Ray
mo~d Hekking za żadną cenę 
nie chce się roz-;tać ze sław-

nym obrazem 

autobus". 16.00 Wiadomości. 16.05 
T ygodniowy przegląd wydarzeń 
międzynarodowych. 16.~3 Audycja 
literacka. 17.06 Muzyka taneczna. 
19.05 „Zespól Dzlev..1ątka". 19.25 
Utwqry skrzypcowe. 19.40 Piosen 
ki. 20.00 Tydzień w kraju i na 
sw:lecle. ~0.26 Wiadomości sporto
we. 20.30 „Matys!ake>wie" - od~. 
21.00 Słynne orkiestry rozrywko
we i soliści. 21.40 Gra Ork. Tan . 
PR p. d. E. Czernego. 22.20 „w 
cleniu piramid" słuch. 23.0J 
Ostatnie wiadomości. 23.10 Minia 
tury muzyczne. 

PROGRAM li 
8.30 Wiadomości. 8.35 „Radio.pro 

blemy". 8.50 (L) Konc~rt życzeń. 
10.30 Mosl<:wa z melodia i pio
senką s!u{!haczom polskim. li.OO 
„Pod dachami Paryża". 11.20 Au
dycja „Szpilek". 11.40 Słuchamy 
muzyki ludowej. 11.57 Sygnał cza 
su i hejnał. 12.00 Transm isja mię 
dzypaństwowego meczu p1lk?rskie 
go Polska - NRD. 13.5-0 (L) Chwi 
la muzyki. 14.00 (L) Wyniki !ooo 
wania ,.Kukuteczki". 14.02 (L1 
Koncert rozrywkowy. 14.30 (L) „Z 
podróży po kraju" - montaż 11-
teracki. 15.00 Sluchowisko pt. „Ar 
tys ta 7. wioski Doberlan ". 16.00 
(L) ,Filmowa paleta". 16.30 Kon
ccti; chopinowski. 17.00 Wladomoś 
ci. 17.05 Publicystyka międzynaro 
dowa. 17.15 Kwadrans taneczny. 
17.30 „Podwieczorelc przy mikro
fonie" nr 82. 19.00 „Klub 60" -
„Krzyżówka'' - s!uch. 20.00 ~
wia piosenek. 20.SO „Od przebe>Ju 
do przeboju". 21.00 Dziennil;:: wie 
czorny. 21.17 Wiadomości sporto
we. 21.20 Wieczorna serenada. 
22.00 Ogólnopolskie wiadomości 

ważany przez właściciela za sportowe. 22.20 CL) Lokalne wia
ta.nią kopię światowej sławy I domoścl sportowe. 22.30 Muzyka 
portretu. Trudno się z tym tan~c.zna. 23.50 Ostatnie wiado
pogodzić. że oddało się za na. mosci . 
piwek obraz już teraz warL 
miliony, który może się ()- NIEDZIELA, 22 PAZDZIERNJKA 
kazać cenniejszy od szacowa. 10.00 Finał czwórb:iju lekkoatlety-
nej na 20 mln fr. „Mony Li- cznego młodzieży (W) 
zy" z Luwru 11.00 Przerwa 

d 
. · 11.55 Sprawozdanie z mlędzypań-

Po czas . gdy stary handlar'- stwowego meczu piłkarskiego 
rozpacza, ze sprzedał za juda- Polska - NRD. Transmisja 

Poziomo: l. Ubaw 
z gasz.eni€m światła . 
6. Naczynie do wo
dy sodowej. 7. Koszt, 
nakład pieniężny. 8. 
Miasto w woj. ol
sztyńskim nad jezio 
rem Jeziorak. 10. O
krągły zwój paple· 
ru . 13. Wychowawca 
Telemacha, syna Ody 
seusza. bohatera gre 
ckiego eposu „Ody
seja". 15. Imię żeń
skie. 17. Prawy do
ptyw Dunajca. 20. 
Lekki powozik od
kryty. 23. Lekal-stwo, 
sporządzone przez na 
lanie wody gorącej 
m1 jakiś środek ro
ślinny. 25. Drzewo 
!g!aste. 26. Córka Ze 
usa, z któ_rego glo-

21. Krasomówca. 22. 
Dzierżawa termino
wa lub wieczysta. 

z Wrocławia przez Katowice 
24. Stolica europej- 13.50 „w ruinach starego pąlacu•· 
ska. - film tab. prod. radz. (W) 

15.00 Niedzielna biesiada (Poznań) 
16.00 PKF (W) 

wy wyskoczyła w ___ ..,__ 
pelnej zbroi. 27 . Róż 
no kolorowy ślimak 
morski. 28. Postar 
wa11:onowa. 

Pionowo: l. Imie 
męskie. 2. Twói ni~ 
kłamiący portret. 3. 
Góry w zach. Niem 
. czech. 4. Substancja 
garbnikowa. 5. Po
dłużny kwietnik. 7. 
Pasąc się bez paste 
t•za. 9. Kochanka sce 
nlczna. Jl. Urodzi· '--"-~
wość, piękność. 12. 
Potraw. 14. Starożyt 
ne mlasto fenickie. 
16. Gramodrobina. 
18. Byl~ naprzód! 19. 
Owoc polu.dn:Lowy. 

16.10 .,Tatrzańska jesień" - :film 
krótkom. prod. poi. (W) 

16.30 „25 minut ze Stawą Przy
bylską" (W) 

16.55 „Operacia podwodna" 
film z serii „Dlsney1and" (W) 

17.45 Estrada literacka „Pojedy
nek o Ninon" - Anonima -
komedia w I akcie. Reżyse
ria - Ludwik Rene (W) 

18.3B „Parada kłamców'! - tele
turniej (Wl 

19.30 Dziennik telewizyjny (W) 
20.15 „Zlodzieje rowerów" - film 

fab. prod. włoskiej, dozw . 
od 1at 16 (W) 

21.45 Niedziela sportowa (W) (L) 
(W) 

PONIEDZIALEg, 23 PAZDZ, 
PROGRAM I 

9.00 Aud. d1a kl.as I 1 n 
„Wędrująca chryzantema". 9.20 
Koncert me1odii operetkowych. 
10.00 Z cyklu: ;,Ludzie KPP". 
10.20 Muz;yka P:>PUlarna. 11.00 Mu-

zyka dla wszystkich. 11.57 Sygna? 
czasu i hejnal. 12.05 Wiadomości. 
12.15 ,,Rolniczy kv.radrans". 12.30 
Radioreklama. 12.45 Na swojską 
nutę. 13.00 Audycja dla klas III i 
IV pt. „Czym óla serca żywa". 
13.20 Koncert włoskiej muzyki o
perowej. 14.00 z cyklu: „Baśnie 
l gadki ludowe". „Gawędy rybac 
kie o Helu". 14.30 Taniec i pio· 
senk.a. 15.00 Wiadomości. 15.05 Ko 
munlkat o stanie wód. 15.06 Pro
gra.m dnia. 15.10 „U przyja::iól" 
aud. 15.30 „Przekrój muzyczny ty 
go dnia". 16.05 Audycja Ośrod-
ka Badania Opinii Publicz-
nej. 16.15 „Radioprob!emy". 
16.30 Koncert Orkiestry PR w Kra 
kowie. 17.00 Wiadomości. ,17.G5 Au 
dycja dla młodzieży szkolnej pt. 
„Dzień powszedni". 17.35 Utwory 
fortepianowe. Ja.co u:i:v:ers~·tet 
Radiowy. 18.10 „Wielka ruda" od
cinek 1. 18.30 RadiorekLama. 18.45 
„Pięć minut o wychowan!t1"'. ID .50 
Radiowy kurs nauki język.a an
gielskiego - lekcja 7. 19.05 „Spia 
wafTly pieśni i piosenki"' - aud. 
19.30 Reportaż literacki. 19.50 Me
lodie taneczne. 20.00 Dziennik v.ie 
czorny. 20.26 Wiado"Jloscl sporto• 
we. 20.30 Spiewa Państwowy ze
spól Pieśni i Tańca „Mazowsze", 
20.45 „Naukowcy - rolnikom". 
21.00 Muzyka rozrywkowa. 21.30 
Sprawozdanie z XXII Zjaztiu 
KPZR. 22.00 Koncert symtoniczn)•. 
23.00 Ostatnie wiadomości. 

PROGRAM li 
9.30 Muzyka popularna. 9.40 „4X15 
minut muzyki rozrywkowej". 10.40 
Wspomnienia Ireny szczypiorkow 
skiei. 11.00 Franciszek Schubert 
- II Symfonia B-dur. 11.30 „Fa
la 56", 11.45 „Na różnych instru
mentach". 11.57 Sygnał czasu I 
hejnał. 12.05 Wiadomości. 12.15 Mu 
zylta ludowa. 12.45 Audycja dla 
wsi. 12.55 Chwila muzyki. 13.00 
Informacje dnia. 13.05 Przerwa. 
14.00 Audycja literacka. 14.15 Mo 
zaika mu.zyczna. 14.45 „w HiS2p~
nii" pogad. 15.00 Melodie :filmcwe. 
15.30 Audycja dla dzieci. 16.00 
Wiadomości. 16.05 Omów!;; 1:e p:·o 
gramów. 16.10 Gra trio ;1tamwe. 
16.30 Audycja dla dzl cl. 16.45 
"Lekkie, \vysmukle 1 :ncr.ne·• -
rep. 17.00 No\ve nagra~1'.a c ie. 
Mandolinistów p. d. E. l.-iuksz~. 
17.30 Łódzki dziennik radio·.·•. 
17.45 Audycja lite"acka. 18.00 \'(y 
nlki Toto-Lotka , 18.05 '(L) J'viinia
tury I transkrypcje orkiestrowe. 
18.30 Wiadomości. 18.35 Ekonomicz 
ny problem tygodnia. 18.50 Kwa
drans muzyczny Karola Stromen 
gera. 19.05 Muzyka I aktualności. 
19.30 Magazyn mlodzleżowy. 20.00 
Rewia orkiestr rozrywl<. 20.30 Kro 
nika studencka. 20.45 Pleśni Mo
zarta. 21.00 z kraju i ze śW!ata. 
21.23 Kronika sportowa. H.30 Wią 
zanka melodii. 21.40 Gra Zespól 
Jazzowy FAR. 22.00 „Nowości li· 
teratury światowej". 22.30 Muzv
ka taneczna. 23.00 „Mlstrzowsk

0

ie 
wykon. dziel muzyki klasycznej 
i romantycznej" Ludwik van BeeL 
hoven - Sonata skrzypcowa B
moll op. 30 nr 2. 22.25 Muzyka 
taneczna. 23.50 Ostatnie wiado· 
mości. 

TELEW'IZJA 
17.35 Program dnia (L) 
i7.40 Program dla • dzieci: l. Szy

mon Kobyliński uczy ryso
wać. 2. „Pozdrowienia z Mo
naco" - film z cyk.lu „Kra
je dalekie i bliskie'' - prod. 
polskiej (W) 

18.05 Pr·ogram publicystyczny pt. 
„Biała fabryka" (L) 

18.20 Telewizyjny Magazyn Tech-
niczny (Katow:!ce) 

18.55 „Kino krótkich filmów" (W) 
19.30 Dziennik telewizyjny (W) 
20.15 ,.Tele-Echo" (W) 
20.45 Teatr Telewizji: ;,Cena" -

dramat Józefa Kuśmiei%t 
(W) 

21.35 Ostatnie wiadomości (W) 
22.05 Sp.rawozdanie filmowe z 

obrad XXII Zjazdu KPzą 
(Moskwa) 



DOM HANDLOWY -GIGANT 2 powsłaie przy Placu Niepodległości 
d · ~ Pawilon" z samoehodami4' skut~rami i 

go ziny motocykla .... i * Magaz)7DY części zamiennych 

dla 

miasta 

Niedziela, 22 bm. 
w ciągu dzisiejszej niedzieli 

lot:zianie będą porządkowali w 
rialszyn~ ciągu swoje 1nlasto. 
NajintePi=:ywniejsze roboty prze
widziane są przy Staw ach Jana. 
sw·oj udział w pracach zapowie
dzieli harcerze z Hufca Górna. 
pracownicy Elektrocieplowni o
raz robotnicy Rudzkiej Wykor\
czalni. Również ol{oliczni miesz
kar\cy postanowili przepracować 
dla miasta dwie goóziny. Robo
ty rozpoczną się już od godz. 
9.30 i trwać będą do godz. 13. 

W DZIELNICY BALUTY pra
cować będzie młodzież ZMS. 
Już z~łosiło swó.i udział prze
szlo 700 osób. Niwelowany bę
dzie teren w parku mlodzieżo
wym i przy ul. Modrzewiowej. 
W Parku Mickiewicza posadzi 
Się 2.000 krzewów. 

W SR0Dl\1IESCIU przewidzia
ne jest porządkowanie ulicy Te
lefonicznej. gdzie urządzony bę

d zie zieleniec. 
W dniu wczorajszym pracow

nicy Prezydium DRN Polesie. 
MZBM, MPRB i milicianci Ko
mendy Dzielnicowej MO praco
\.\1a1i pr~zy wykopywaniu drze
·wek ze szkółek na ul. Azbe.;to
wej. W dniu dzisiejszym te sa
me osoby z pomocą mlodzieży 
sadzić będą drzewka na Lublin
ku . Przewidziane jest posadze
nie 5 tys. drzew. 

(k) 

Przv NTU 303-04 

Na temat 

Pierwszą budową. ja.ką już rG7lpoezęlo na Placu N:ie
podle.głości ,ie.st Dom Handl0>wy lócbikiego „Motornbytu". 
Na rmic, w poibliżu hal targo·wycb widać tylko spmta 
ogrod<Ze•nh\ buclynki gospoda.rcze wykona.wcy - Lód:zlkie
go Prze.dsiębforshva Budownictwa Pr;i;emyslowego n:r 1, 
ara.z fragmenty murów piwnic przy.s7Jlego nomu Handlo
wego .. Jednakże, .iuż w Hsl1>pad'1Jie ziOiStan.ie rłlainstalo•wa.ny 
oa budowie „żura,w", którego slal0>we ra1mię będl2Jie gÓtro
wać nad haJą la.rgowa,. 

Dom hand-Iowy to - prew
dziwy gigant. Dość po·wie
dzieć, iż w myśl projektu 
Krakowskiego Biura Projek
tów. jego część magazynow't 
liczyć będzie 4, a część biu-

r-0wa 5 drnndygnacji. Na par
terze zostanie urządzony pa
wilon z samochodami, moto
cyklami i skuterami. Ogólnn 
kubatura gmachi\.I wyno.si 37 
tys. metrów sześc. Koszt bu
dowy oblicza się na okoh 
.20 mln. zlotych. 

- Budowę rozp-0częliśmy w 
czerwcu br. - informuje nas 
kiernwnitk budo-wy inż. Zdzi
sław Wielgosiirus~i w tej 
chwili calo·ść fundamentów 
jest już na u~rnńczeni·u, wy
konujemy mury piwnic oraz 
w części ich kons.trukcję 
żelbetową. Jeszcze w tym ro
ku zakończymy· .s.tr01py nad 
piwnicami i wykonamy pot 
konstrukcji żelbetowej ;parte
ru. Piętra bęcją wzno.s.zone z 
.prefabrykatów, plyt typu 
ciężkiego . W przyszłym roku, 
w grudniu zo,sJanie ukońcw
ny stan surowy zamknięty 
gmachu, zaś w II kwarta]!' 
1963 r. w myśl pianu, . dom 
ha.ncllo•wy ma być oddan)I' do 
użytku. 

Po zakończeniu tej budowy 

wokół domu handlowe.go łódz
kiego „Motozby·t·u" urządzon~ 
będzie parking samochodowy 
oraz stacja benzyno·wa. Sl·o
wern - po·WS•tanie tu praw
dziwy kombinat handlowy 
„Motozbytu"'. 

J. Kr. 
Fo,to: L. Olejniczak 

Po raz pierwszy w Łodzi 

·zAWODY 
Ochotniczych Straży 

Pożarnych 
Na terenie Wielkiej Loc1zi i~t

nieje 10 ochotniczych odciziatów 
straży pożarnych. m . in. w OlP.
chowie, Sikawie, R.etkini, w .No
wym i Starym Złotnie, Chocia
nowicach. W dniu dzisiejszym 
(22 bm.) wszystkie sekcje bojo
we tych drużyn wezmą uctzial 
w zawodach pożarniczych. Je•t 
to pierwsza tego rodzaju im pre 
za w Lodzi. Zadaniem jej jest 
sprawdzenie wyszkolenia, zarów 
no pod względem teoretycznym. 
jak i praktycznym. 

Zawody trwać będą od godz. 
9 do 16. Najlepsze drużyny otrzy 
mają dyplomy i nagrody. Dru
żyna. która uplasuje się na 
I iniejscu. ·weźmie udziat w z::i
wodach wojewódzkich ochotni
czych straży pożarnych. 

(kl 
--~ 

Uroczystość 
w Szkole nr 149 

Dzisiejsza nied•ziela będzie 
uroczY\'l!tym dniem w życi'J 
Sz.koly Podsia1wowej nr 149 
pr:zy ul. Krokusowej na Sto
ikach. O godz. 11 odbędzie się 
uroczys.tość przekazania szko
le przez komite•t rodzicielski 

sztandaru. Jednocześnie 
szikoła otrzyma imię Obroń
ców We~tenplatte. 

W uroczystości za,powie-
dzial: swój udzial Edward Lu

crzY'Jis'k!i, uczestnik walk <> 

WesterplaNe. $p-0tka się on 

z- młoozieżą i o,p-0wie o bo-
haterskiej obronie naszycb 
foLnierzy. Część arty.styczna 

zakończy podniosłą uro.czy-

stość. 
(k) 

I 
PODCZAS CZWARTKOWEGO SPOTKANIA PRZY 

NTU 303-04, DYREKTOR ODDZIAŁU WOJEWODZJUE
GO PKO W LODZI - ZBIGNIEW P·ETEOKI P'RZEPRO
W ADZIL 26 BARDZO RZECZOWYCH ROZMOW Z NA
SZYMI CZYTELNIKAMI. 0'10WIONYCH ZOSTALH 
SZEREG ISTOTNYCH ZAGADNIEŃ z,WIĄZANYCJI 
Z OSZCZĘDZANIEM W PKO. 

! 
PON'IŻEJ RELACJONUJEMY NA.JCLEKAWSZE ROZ~ 

MOWY. 

f, JiW~ w kilku zdaniach 

* ~ Petecki, słucham ... 
- Panie dyrl'i~ioll"'Ze, jaik wyk•OJ1ZYStywa.ne Sl\ wkfady 

-l w PKO? - Wkłady ulokowane w PKO odprowadzamy do budże-
tu centralnego i są one wy·korzy.s.tywane na in;westycje. 
Roza tym część - miliat'd złotych - zostało nie.dawno 
przeznaczone na kredyt w ,ramach czeków - uprawnień, 
bez.procentowych ipo.życzek dla świata pracy za ;pośred
nictwem kas pracowniczych. 

* PKO m1>:ima jectnoirarzio.wo po-- Dlac7..ego z klsią.żeemk.i 
brać tylko 1.000 zł? 

- Ta zasada obowiązuje tylko w urzędach pocztowych. 
W oddziałach PKO i ajencjach przyzakładowych - gdzie 
istnieje moeż.liwość .slprawdzenia wysokości wkładów -
nie ogrnniczamy wypłat. 

W poniedziałek (23 bm.) o go
dzinie 17.30, w sali MDK (ul. 
Moniuszki 4a) odbędzie się 49 
„spotkanie z piosenką", na któ
rym będziemy się uczyll piosen
ki Jerzego Wasowskiego do 
słów Tadeusza Urgacza „Ja1kó
łeczka". 

„Spotkanie" będzie uświetnio
ne występem Alic,jl Zomer. 

* I{. * 
22 bm. o godz. n w Muzeum 

Sztuki (ul. Wieckowskiego ~6) 
- odbędzie się odczyt prof. dra. 
Mieczysława Walllsa pt. „sece
sja widziana. na nowo". • Wstęp 
wolny. 

* * 

W Klubie Rosyjskim (ul. Więc 
kowsklego 32) 22 bm. o godz. 18 
odbędzie się odczyt prof. M. 
Olechnowicza na temat: „Refor
ma nauczania języków obcych 
w ZSRR", 

* * 
W Klubie Stronnictwa Demo

kratycznego , (ul. Piotrkowska 78) 
"23 bm. o godz. 1~ Zdzisław Ko
nicki podzieli się wrażeniami z 
pobytu w NRD. 

* ~ * 
Klub Kobiet zaprasza na. wie

czór savoir vlvre•u, który odbę· 
dzie się 23 bm. o godz. 18, w 
lokalu LK (A. Struga 1). 

- Ale dlla.ca;ego macie tylko jeden odda-iał w Lod1xi~ 
- Czynimy usilne starania o ntwarcie dalszych. Nie- nym wk!adem i za.wsze najba·rdrz.iej k·orzys·lną loika,tą 

oszc-zęd.no-śei. Swiadcrz.ą zres'lltą o tym fakty ; nasiza hi-
stety, niela1two jest rnzwiązać trudności lokalo•WC. storia lat po·wodeninyeh. Wkłady ~tm:dinościmve byly 
Otrzymaliśmy jednaik ostatnio dwie lokali zacje w Lodzi będą QJa,wsze 21a.gwaillantowane". 
i za dwa la ta ;po-wstaną dwa dalsze oddziały PKO - -"-
przy ul. Pio.trko.wSJkiej i :Zgie.r&kiej. W -/::r - W ko1nikms•i·e „Akcja - 300" PKO p1-z~aw.a na na-

- Re sa.mochodów ...,...ezna~o na nao-,ro,dy w kon- gr1>dy 1,5 mln. rłlł<>tycb. Ale to się chyba drni·eje k(]S'/Jtem 
..-·- "' odsetek wkładców? 

kursie „Ak·c.ia - 300"? - Nie. To jest niezal.einie od odsetek. Książeczki są 
- Jeśli wkładca zadeklaruje, że nie wycofa 3-00 z! normalnie oprocentowane. Nagrody są doda•tkowym pre-

hądź wielokrot•ności tej sumy, to bierze udział w los.o- zentem ze strony PKO. 
waniu wojewódzkim nagród, wśród których znajduje _ A kiedy mD'i;na uzysk.ać na ksią~ę PKO wyżsrze 
się m. in. jeden .samochód. Natomiast jeżeli zadeklaruje od n01rmalnego O•)'.)rocentowa.nie? 
niewycofanie wkładu w przeciągu jeszcze jednego mie- - Tyl.ko na książeczki umiejscowione w danym od-
siąca, wówcza.s weźmie udział w centralnym losowaniu, dziale. Przy trzymiesięcznym wypowiedzeniu oprocen-
w którym przeznaczono na nagrody 5 samochodów. towanie wynosi 3,5 proc. (no.rmaJne na książeczkę obie-

-/::r gową - 3 proc.). przy WY'PQ•Wiedzeniu 6-miesięcznym -
- Mó.i znaj•omy jest mi wi1nien pewną $Umę p1ieniędlzy. 4 proc ., a p.rzy 12-mies.ięezmym - 5 proc. Movna oczy-

Pr7.yznał się k;iedyś, 7.e ma k:si,ążeca;kę l'KO. Czy mogę wiście w każdej chwili podjąć część wkładu, czy nawet 
duwiedzieć się o wys0>ko·sci wkttadu? cały, z tym tyltko, że wówczas stopa oprocentowania zo-

- On się panu zdradził, że posiada książecZJkę. A my staje od.powiednio obniżona. 
nie tylko nikog-0 _nie poinformujemy o wysrnkości wkla- );/-. 
du drugiej osoby, ale nawet o fakcie, że ma ona ksią- _ Ch0>cli7,i m·i D ta.,iemnicę wkł.a.dów. Ozy wywia.dy pra-

~ żeczkę PKO. Wkładcom gwarantujemy pełną ta.jemnicę SO'We z J)O@iad·aciia.mi ksią.żeC'.i;ek PKO nie są, naru1S1Ze-

" wkładów. niem tej 'lasa.dy? 

~ 
);/-. - NaweL w wy,padku, gdy na daną ksią.żeczkę PKO 

- Na. szeregu planszach i pla,ka.ta~h pdme się, że zostanie wylosowana nagroda, my nigdy nie podajemy 
pa1istwo gwa.rantuje wkłady w PKO . . Na ozym polega. nazwi.s.ka wk:adcy - a 1)-'ltko numer książeczki. Wywiad 

ł ta gwaranc.ia? pra.s.owy z po.siadaczem książeczki mare się lllkazać wy-

ł 
-Za całość i bezpieczeństwo wkładów oszczędnościo- łącznie w wypadku wyrażenia przez niego zgody. 

wych poręcza państwo. Znamienl)e są tu s.!owa ministra - A llZY wyd~i·a.ly finamsowe &Ą illlfo.rmowa.ne o wy-
finansów J. ·Albrechta, który nieda·wno 5,t;wierdzil: sukości wkładów? 
„ ... Trz-eba w ra,ma.cb popula11Tzacji j·de,i oszoz.ęd.nośei ro<Z- - W żadnym wy1pad.ku. Wy00<kość wkładów może być 
pro.szyć wszelkie wąlpliwnści co do l:>e?.:pie,cizeń!>twa wkla- uja•wniona jedynie w wyjątkowym wypadku - tylk<> 

· d6w c1S1roZędnośc<io·wych. Możemy z pelnym p1rzeko:na.niem z połecenią prokuraotora, gdy mają miejsce jakieś nadu-
,feszc-ze rari: 'l·a.pewnić wszystkich cS7Jozęclizających, że życia i przeciw da.nej o.sorbie to·czy się .spra.wa karna. 

,, wk!a.d w PKO jest najba·rdziej pewnym, za.wsze 'lJWra.cal- (gręb.) 
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I ZNOW NA ULICY PIOTltKOWSKI·EJ PRZYSTAJ_\ 
PRZECHODNIE I - OGLĄDAJĄC SIĘ - SZEPCZĄ: 
„PATRZCIE! MALICKA!" I USMIECHAJĄ SIĘ, WS1PO-
MINA.TĄC ARTYSTYCZNE WZRUSZ.ENIA, K'l'ORE I 
PRZEŻYLI WLASNIE DZIĘKI TEJ ZNAKOMITEJ 
ARTYSTCE. .• 
Pamiętamy dobrze kreacie, jakie swego czasu :__ wspól

pracując z Teatrem Powszechnym w Lodzi - stworzyła 
tu Maria Malicka. Więc wynio.slą La<ly Mil(o.rd w „Intry
dze i miłości", więc zalotną Katarzynę w „Po.skromie
niu zlośrncy·', dramatyczną Zofię we „W&pólwinnych", 
Filomenę Marlurano z osobliwej sztuki de Filippo i wie
le innvch. 

W ciągu ostatnich lat Maria Malicka pomnożyła zna
komicie ilość l'.wych kreacji, grając w krakowskim Tea
trze im. Slowackiego m. in. Muzę w „Wyziwoleniu" Wy
s.piań.o.kiego, królową w „Orle dwuglowym" Jeana 
Cocteau. ty•tulową pos.tać w „SprY'tnej wdówce" Goldo
niego, Arlrndinę w „Czajce" Czechowa, Martę w „Łow
cach glów" Regniera itd . Oto ważniej.sze role z tego 
okresu, które Malicka realizowała z sobie wlaściwym 
wdziękiem, silą dramatyczną i maestrią, godnie reprezen
tującą s1lyl i świetne tradycje s.zyffmanowskie.go Teatru 
Polskiego. 

- Kraków je.st mo·im rod,zi"nnym miasfom mówi 
Maria Malic.ka - j.edna.kże z Lod'7iią łączy mnde wiele 
miłych wspomnie1i. Przez sześć la,t gra.1am tu praeeież 
w TPatr,ze Po•wsz.ec!mym -za. dyrekcji JacLwigi Cho•jnackiej, 
z któ-rą współpraca. dawala m.i za.wSLe wiele r;tdości 
i artystycznej sa.ty.sfakcji. Nic też dziwnego, że p>l'zez 
trzy lala stara-lam się p.nyjechać na gościnne wy&tępy 
do Lod.zi, właśnie do Teatru P0<wszechnego. 

- Może zechce pani &precyzować repertuar, w iktóryrri 
zobaczymy Ją tutaj. 

- Gl·ać będę Na.t.ł.!ię w „Mie&iącu na. wsi" Turgie·nie
wa. N•ie spotS6b nie za2na(·zyć, te postac·ie k0>biece u teg(} 
autora. ma.ją z.a1wsze wiele e.za.ru i romantycZ!lej poe11.,ii, 
ja;k.o zaś laik.ie, d.ają a,Mo.rce wiele mo·żJiwości u.kar.z.ani.a. 
wsizysl<kicb niuansów skomplilk0<wa•ne,i psychi1ki l~obo·ecej. 
Wbrew !rnehę suchemu tytuł·O>Wi, „Miesiąc na wsó", to 
komedia P•rzede w.>izyst·k.im ... o miłości, jej bla.skadt i cie
niach. Druga s-ztuka, l.łv której wystą.p1il) (a którą rów
nor1ześnie rcżyse~·uję), to weso.ła, współc.zesna kome.dia 
francuskiegD pitSatiza. Regniera. „Lowcy głów". Przypadła 
mi tu w ud·ziale ro.Ja Nlar•ty - despotyCt7lllej ko•biety, 
tyranc1lującej mężcizy1Zon ..• 

- To znaczy rola o charakterze wręcz sprzecznym 
z usoQsobieniem pani... - zauważyłem. 

Ma:ria Malicka n:ie o·clipo1wiecłzia.1.a mi nic na tę moją 
01s!ah-.,ia, uwag~ A tylko ,na. twarzy jt>j uka.zał się tajem
niczy uśmieszek, podo•b1I1y do tego, Móry mistm LeOIIla.rdio 
da Vhnci uwieo7Jl111ł w swym słynnym po~·trecie Mony 
Lizy .•• 

ROOJma.wiał: MI·ECZYĘLAW JAGOSIZEWSKI 

w najbliższy wtorek znów be
dziemy n1ieli premierę noweg'o 
filmLI polskiego: „Drugi czlo
wiek". Scenar1usz filmu osnuty 
jest na motywach powieści K. 
Koźniewskiego nZjmowe kwia
ty". Jest to historia młodego 
czlowiel<a, który po spowodowa 
niu śmiertelnego wypadku w 
mieJscu pracy - hucie dostaje 
wyrok ~więzienia. Po odbyciu 
lrnry wraca między ludzi, prag
nie też wrócić do dawnej pra
cy. Film mó\\ i o drodze, którą 
bohater musi odbyć, by się zre 
liabilitować. Jest to również hi
storia mitości dwojga ludzi. Re 
żyserem filmu jest Konrad Na
łęcki, w głównych rolacl1 zoba
czymy Jana Machulskiego, Wan 
dę Koczewską I Teresę Tuszyń
ską. Film będzie wyświe~any 
W „POLONII. 
Drugą premierą najbllższego 

tygodnia będzie film produkcji . 

----· 

szwedzkiej "'"' świetle neo
nów" (reż. Lars Erik Larsson) 
- komeoia o przygodach 16-let 
niej dziewczyny, która przyje
cl1ala do Sztokholmu i na dwor 
cu nie zastała swych opieku
nów. A więc - .,Ewa chce 
spać" - po szwedzku. Film bę
dziemy oglądać od polowy ty
godnia W „ WIS LE". 

Od poniedziałku; do ;,WOL
NOSCI" wchodzi, wyświetlany 
dotychczas tylko na seansac:1 
nocnych, Iilm produkcji amery
kańskiej „Urzeczona". ,Jest to 
trochę n;esamowlty dramat psy
chologiczny - historia lmracji 
lekarza obarczonego komplek
sem. Poza sensacyjnością fabu
ły, film jest również przystęp
nym wykładem z dziedzlnr psy

chiatrii. Reżyserował Al!r~d Hit
chcock, w rolach głównych: 
Gregory Peck i Ingrid Berg-
man. (w) 

DZIS spotkamy się w MDK 
Dziś, w niedzielę, o godz. 11 

13, w sali teatralnej MDK 

(Moniuszki 4-a) spotykamy się 

na występach Wrocławskiej Pan

tomimy - na „Uczniu czarno

księżnika". 

Kasa czynna od godz, s, 

KUP O N 

uprawnla,lący do nabycia 
1 ULGOWEGO BILETU 

na program 

WROCLAWSKIEJ PANTOMIMY 
Niedzhla, 22.X., godz. 11 1 13 

sala Teatru MDK 



PRZETARG 
Drukarnia w Łodzi, przy ul. Gdańskiej 13{) 

o~łasza . przetarg nieograniczony na wykona
nie • robot budowlano-remontowych 2 pomiesz-
czen. magazynowo-gospodarczych (wymiana 
?o.dlog, wzmocnieni~ stropów, li~widacja 
sc1anek działowych 1 inne prare). Wszelkie 
dane techniczne dotyczące zakresu robót 
można uzyskać w dziale zaopatrzenia. W 
przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa 
pańs!wowe, spótdzielcze i prywatne.· Oferty 
nalezy składac w ierminie IO-dniowym w 
biurze drukarni. Drukarnia zastrzega sobie 

DWA place sprzedam. D!I 260-300 KUR leghorny I KOŁNIERZE ! lisów -
browa 25 k. Pabianic: k<trmazyny mJ,ode - mar sprzedaje hodowca, Za
W<adomość na miejscu cćwki z powodu wyjazdu chodnia 29b, m. 35 (b!o.ki, 

17163 G sprzedam. Lódż, Starowa front, II kl., I p.) ponie-
PLACE,--domki;--wille, -go Góra nr 9. Dojazd auto- d~iałkl, soboty 16091 G 
;podarstwa najlepiej ku- busem nr 54 z Chojen 
pić i sprzedać można w ------ 17507 G Samo"hody-motocykle 
Spółdzielni „Czystość" DRZEWKA owocowe oraz " 
Główna Jl, tel. 220-47, róże w dużym wyborze 
gdyż my udzielamy infor pc-!ecają szkółki Zenona SAMOCHOD - bagai.ówkę 
macji, czy nieruchomość · jaką chcesz kupić nie jest Kinskiego, Lódż, ul. J. „Dodge" o/.1 tony sprze-
zagrożona 2636 T Dąbrowskiego 263. Dojazd dam. Wiadomość·: Par-

t~~aj~-~1_7~_4_S'. king - Tuwima 17407 G Pt.Ac -budmvlany w -L(,:. 
dz! d.zielnica Julianów lub DRZEWKA i krzewy owo ;~OCTAVIĘ'' sprzedam.-=
pl'zy Radiostacji kupię. c0we, ozdobne, agresty Tel. 354-95 17~21 G 
Oferty pisemne „R-4527" p'enne, tuje, drzewka ale SAMOCHOD „P-70" sprze 
PAR, Warszawa, Poznań- j,-.w-e, parkowe, luzewy dam. Oglądać Jaracza 3. 
s~a _ 38 5108 K na żywopłoty oraz róże godz. 11-15 17371 G 

w dużym wyborze pole- 0 

GOSPOSIA intel!gentna; 
uczciwa, dobrze gotująca, 
w:ek średni - potrzebna 
natychmiast do lekana. 
2.gloszenla tel. 386-00 go
ciz111a 10-13 1 17-20 

2871 T 
GOSPOSIĘ na odpowied
n1m po.ziomie, san1otną V./ 
średnim ·wieku, zdrową. 
de 'vychowania 2,5,..rocz
nego dziecka i prowadze
nia gospodarstwa domowe 
go zatrudnię na dobrych 
warunlrnch. Oferty pisem 
ne „17206" Biuro Oglo
szei1, Piotrkowska 96 

17206 G 

STARSZEGO ksi~gowego z kilkuletnią pral<• 
tyką zatrudni natychmiast Wojewódzka Spół· 
dzielnia Pracy Materiałów Budowlanych w 
Łodzi, ulica Tuwima 99. Zgłoszenia osobiste 
przyjmuje codziennie zarząd spółdz:elni 

2872-T 

INZYNIEROW konstruktorów na dźwigi i 
suwnice, technika mechanika z praktyką war-
sztatową na stanowisko mistrza wydziału 
mechanicznego, inżyniera lub technika, tech-
nologa obróbki skrawaniem. technika plano· 
wania warsztatowego, hartownika i frezera, 
zatrndni Centralne Biuro Techniczne Przem. 
Papierniczego w Łodzi, ullca Suwalska 25/27. 
Zgłoszenia przyjmuje dział kadr w godzinach 
od 7·15. 2874-T 

prawo wyboru oferenta oraz prawo odstąpie
nia od przetargu bez podania przyczyn. Ot
warcie ofert nastąpi 3 listopada br. 5107-K 

~ HA ziemi sprzedam. Cl'ją: Szkóll<i Józet Sto\ń- SAMOCH D „wartburg" NAUKA 
Stefan Borowiecki, Gor- ski, Lódż-Zdrowie, Kra- kupię. Tel. 250-59 w · godz. 
czyn k . Lasku 17285 G kowska 42 , tel. 349_20, do- E-18 17285 G INZYNIERA lub technika mechanika z kilku· 
DZXALKĘ 3·łialla'-c11oj: j&zd „9" d-0 końca MOTOCYKL z koszem letnim stażem pracy - na stanowisko kierow· 
nach sprzedam. Wiado- 17244 G •. Iż" stan dobry, sprze- ZARZĄD Wojewódzki To nika technicznego, technika normowania do 'lll mość, Lódż, Obszerna 37 K-_U_R_Y--,.-sa-l-cs_e_s_y_"_6_-m_le-- C.:am. Lódź, ul. Limbowa warzhyst;va WLie~zy Pow- rlz1'"l1J tecl1n1·cz11ego (wymarrane s'redn1·e wy-

m 
17' 51 G 20 (boczna Telefonicznej) szec neJ w 'JuZi. przyi- n - .,, 

OGł.or'7nlłA D Q I KUPNO „ si~czne do sprzedania. 17347 G 111uje zapisy na Studium kszt~lcenie), 3 szlifierzy na galwanizernię. 2 
oł&.1;11 R INE Lódż, ul. Telefoniczna 46. S-AMOCHO-D--.-.W-.a-rszawa" Wiedzy z zakresu moto- izolatorów do robót cieplnych. pracownika „--------------------.11'1 Ruman Kubus 17376 G ryzacji dla użytkowników b t h MASZYNĘ k . k stan dobry. do sprzeda- samochodów i motocykli. spec_inlislę do ro ót ins alacji g-azowyc , z 

DZJALKI pod budowę wą sprzeda,;.a~:f. \1~~6 nia. Bagatela 5 
16983 G '' zczegółowych informacji UN~wnieniami - z~trudni Spółdzielnia Pracy 

NIERUGHOMOS
' "I domków jednorodzinnych TELEWIZOR „Relrnrd" 4 Lipowa 47, m. 4 17313 G 

8
-A-MOCHOD--.-.Multi'pla" ucJzi~a się w god7.inarh Wielobranżowa „Pionier" vr Łodzi, ul. Wroc-U E-13. Piotrkowska 63, te- I I JO z j · · · k t · t sprzedam. Jullanów - Ale - szafkowy kupię. dzw0 &YPIALN·IĘ „Bieder- w dobrym stanie kupię. l~lon 221 _04 5110 K aws <a . g oszen;a przyjmuje se re anR 

iu Róż. Oferty „17126" nic tel. 209-83 17294 G nieier", inne meble i Tel. 361_55 17115 G w godz. 9-15. 2849-T 
Biuro Ogłoszeń, Piotr- sprzęt domowy sprzedam - ·- ł 1 

DOM jednorodzinny, du- kowska 96 17126 G I SPRZEOAZ• . Wiadomość tel. 504 40 p~ SAMOCHOD osobowy w LEKARSKIE DWOCii dziewiarzy na maszyny oczkarkowe ży. dobrej budowy, plac ---- ----- - - godz. 16 l;o-3 G d<>brym stanie sprzedam. - zatrudni natv. chmias! Spółdzielnia Jnwali-
1.000 m sprzedam lub za l'OLOWĘ domu wydzielo a Rzgowska 226, ogląda~ w mienię na mniejszy albo ną spod kwaterunlrn _ AMERYKAi~SKIE używa- r.iedzielę 17102 G .... , ________ __. dów im. „Byłych Więźniów RadoR'oszcza", 
mieszkanie spółdzielcze sprzedam. Mieszkanie na !'JANINO krzyżowe, ply- r.e kufry okazyjnie sprze SAMOCHOD „Adler" po D1· l!:UDREWICZ specja- Łódź, ulica Sienkiewicza 78. PiNwszeńslw0 
wtasnościowe. wa.runki do zamianę. orerty „17073" 1a metalowa sprzedam. dam. Wiadomość: Warsza remoncie sprzedam tanio. hsta chorób wenerycz- mają inwalidzi. Zgłoszenia przyjmuje rl7i~l 
uzgodnienia. Wiadomość, Bmro ogłoszeń, Piotr- J:'el. 345-20 godz. 15-18 Wa - Bielany, Hajoty 34 n. Zgierska 237 17072 G nvch. skórnych 8-10. 14- kadr. w J?:Od7.. 8-10. 2852-T 
l,ódż, ul. Ołowiana 19 kcwska 96 17073 G li464 G m. 2, Szl<:larskl 17267 G SAMOCHOD „Skoda" 110-11 :6, ulica 22 Lipca 4 l741B ----..__ ...... _ ... ____ .... ___________________ ! sprzedam. P_rócllnika 24.1llr REICHER - wenery- INZYNlERA luh technika ze zn;ijomosc1ą wy-
„ m. 21. Kowal$i<i 1728~ G 'me. skórne. iastepca kończalnic!wa wełny n;i ·stanowisko kierow· 

WAŻNE TELEFONY ~rł'J'd • lll~IE1JV' APTE"I I I ~?~~t~:0;~~;:1~~wskl16~%;-~ nicze, techników ze znajomością przędzalni-
Og!ouenia. wymla- '71 111, li J 2210 LOKALE nr .Jadwt~a ANFORU- ctwa. wyko1icza lnictw;i i tka cf wa - zatrudnią 
P~go~~~ Ri:;~~~.:i~~ene 3~;-50 • &&tli. u li Pl.ot.rkowska 16" Naru- ;,vp1c21c. ?O~lr;,."eryPcrz~ .• eh.nlskkaór: ZPW im. J. Niedzielsklel!'" Łódź, ul. Kopciń-

u • • ·• ·' " " " skiei;ro 31d. Zgtoszenia przyjmuje dzi~ł kadr i 
Pogot. Millcyine 07 t \\,CZ 6 Rzgow' k 147 ~RZY poko'e k 1Cl1 . D SI I 1 . d d 8 l. t 1 straż Pożarna 

08 ~ I N A lat 7, g. 13, „Zlodzle.I 'Z ~ 1 _a ·„ s a • " - J • ' nia. " ENKO •pecJalista sz .(o ,en1a za wo owego, w go z. - .~. e. 
K m Mie'sk MO 

292
_
2
, „ Bagdadu" prod. ang .. \~ 1ęckowsk1ego 21. Karo- slużbowy. wygody, śród- chorób skórnych. wene- 382-87_ 28,:;4.r 

om· Ruc~u aDro- - dozw. od lat 12, g. 17, \ewska 48, Przybyszew- m!eście zamienię na do- r-.·czn .vch 16-l8. Kllii\skie 
K• • KINA PREMIEROWE 19 . 23 .10. jall: wyżej sk1ego 41, Limanowskie- rnek j-ednorodzinn:v. Ofe r w• 11" 17151 G BAKTERIOLOGA po· studiach za!rurlni gowego 516-62 • · go 37 Sporna 83 ty pisemne „17279" Biuro 
p 1·yw. Pogot. Dziec. 300-00 (bez poranku) ' Ogłoszeń, Piotrlrnwska 96 l • • l Zilra7 Rejonowe PrzedsiębinrstwJ Prz<>twór-
l'ryw. Pogot. Lek. 53~35=3535 BA11~Tg:tomi~r:::u~~~~~~ 2~ o~wC:u;~'!':n~~!. "~~~~~ 23.10. 17279 G ROZNf cze Przemysłu Pasznweo-o „Bacutil" w Łodii. 

• 1 1 ulica Drni•nowska 84. Warunki do omi'Jw'Pni~ 
MOI 359-H panorama prod. po!. gus;--6 ?~z~o od at 

6
' Piotrkowska 193. Armii J~ PRAGA ,„ dz1·„1e kadr, ,,, godz. od 8 do 14. ?8.~6-T Centrala Podmiejska Ol dozw, od lat 16 g. 10, · ' .' Czerwonej 53 Zgierska ' n '' - " 12 30 15 17 30 20· 23.10. 111eczynne • · TET,EWlZORY naoraw;a 

TEATR
.,, 23:10'. p.t'.ogr~m' i godzi- POPULARNE (Ogrodowa 63, Plac Wolności 2, Plac nat:/chmiast pog-otowie STARSZEGO technika normowania, starszego 
• ny ja·k wyżej 18) „Bunt kapitana" - ~~~~Js1tra \ 1 Rzgowska l4'l, CZELADNIK krawieck·.·. «el. 23~-34 codziennie. go- inspektora do dz!ah1 techn'czn0-produkcyinei:ro, 

POLONIA (Piotrkowska prod. czeskiej, dozw. od ?dolny, samoM. zi·einy z clzina 11-19 174.95 G \\·ym~p-?ne wvksztalcenie śrtrlnie techniczno-
TEATR NOWY (Więeko'"' 67) Ożeniłem sle 'Z cza lat 16, g. 16. 13, 20 "' - · · sklego 15) g. 15.30 „Pan row;;lcą" prod. USA - 23.10. niec1.ynne Dyżury szpitali dlugo!etnią p··a;.otyka po- POGOTOWIE telewizyjn~ budow'ane, murarzy i pomocników murarzy -
D~azy", g. 1.9.15 _„Spra dozw. od lat 12 g. 10, PIONIER (F_rancis_zkańslc.~ jtrzel>ny - Warszawa, No 1~!efon 22~-99 , Gtówna 39 1atrucini nnlvchmi~sl Miejskie Przedsiębiorstwo 
wa , 23.10. meczynn~ 12, 14, 16, 18, 20 31) „Kr~w1ec Niteczka POLOŻNICTWO v:y Swiat 40, m. 2 (przyjazd 3o zł) 16989 G Remontowo-Budowlane nr 6 w Łodzi. Zvlo<ze-

MALA SALA g. 20 „DVIO- 2:1.10. program i godzi- g. 11 „Fhp 1 Flap na bez nia nrzy,•mu:r rlzial z;itrudnienia ulira l.11hel-
je na huśtawce" ny jak wyżej ludnej wyspie" prod. Dzielnica Polesie - Si.pi 
23.10. nieczynny WISLA (Tuwima nr 1) fr.-wl. dozw. od lat 16. tal im. Madurowicza, ul. Zamkn·1~ a·e h k ł ska 911 I pokó_j 24 w g-odz. od 7 do 15. 2859-T 

TEATR 7.15 (Traugutta 1) „Music-hall" prod. ang. ~· 16, 18, 20; 23.10. „Flip r··ornals~ej 37 'le ruc U 0 owego El(ONOMIST"' 7. wvższym lub śrerln;m W\'-
g. ;.1 „Czer~ony kaptu- dozw. od lat 16. g. 10, 1 ~l~p na bezludnej wy Dzielni~ Sródmie$cie t 'r , rek' g. 19.lo „Grunt to 12.30, 15, 17.30, 2a; sp1e g. 16, 18, 20 Widzew - Szpital fm. H. ksz!11icPn'em z dużą rutyną hand'.nwa lub 
rodzin.ka"; 23.10. g. 19.15 23.10. program i godzi- PuKOJ (Kazimierza nr 6) Wolf, Lagiewnicka 34-36. Miejskie Przed iębiorstwo Robót Drogowych przemyslowa na stanowisku k'.erown:czym za· 
„Grunt to rodzinka" ny jak wyżej ;,chytry, lis" godz. ll, Dzielnica Górna o.raz w. lodzi zawiadamia, że z dn:em 21 paździer- trurlni spółdzielnia w Łodzi. Oferty z 7,vcio-

TEATR JARACZA (Jara- WOLNOSC (Przybyszew- „Wrzesien 1939" prod. pacjentki należące do Po k 1961 I t I k t h k r)rsem 1. P"· zeli·.·eai·em dotychrz""_ .0 ,; , ~ 1• p. racy cza 27) ~· ló „Srebrne skiego 16) „Kwiat na poi„ dozw. od lat 14, radni „K" przy ul. sę- m a J ro<U zos a zam nię y ruc olowy .., n' ~ -
panto!~lk1", g. ·19 „Dark śniegu" prod. radz„ g. 16, 18, ,20; 23.10. „Wrze dziows:kiej 16, należą do na ul. Wólczańskiej, na odcinku od ul. żwirki należ)' skl~rlać pod nr „2847/T" w Frurze 
Gi«_1rY (przedst. zam- dozw. od lat 9, g. 10. sień 1939' g. 16, 18, 20 Szpitala im. curie-Sklo- do ulicy Swierczewskiego. 2876-T 01!loszr1i, P;otrkowska 96. 2847-T 
kn1ęte); 23.10. g. 1~, „Ko 12, H, 16, 18, 20 ; 23•10. REKORD (Rzgows_ka 2) dcwskiej, ul. curie-Skip-

' cha, lubi, szanuje „Urzeczona" prod. USA Po-ranek - godizma 11 clowskiej 15-17. 
'lEATR POWSZECHNY dozw. od lat 18, g. 10, „Dziś „w nocy umrze Dzielnica Bałuty - Szpi 

(Obr. Stalingradu nr 21) 12.30, 15, 17.3-0, . 20 miasto prod. poi. dozw. tal im. Jordana, ul, Przy 
g. 15.30 „Tramwaj, zwa od lat H, g. 16. 18. 20 rodnicza 7. 
ny pożądaniem", g. 19.30 23.10. „D~iś w nocy 
„Nawrócony diabeł''; KINA I KATEGORil umrze miasto" g. 16, 18, 22.10. 
23.10. g. 19.30 „wesołe 20 
miasteczko" MUZA (Pabianicka 173) ROMA (Rzgowska nr 84) Chirurgia:. Szpital tm. 

TEATR ROZMAITOSCI Poranek _ god.zina 11 „Trucicielka" (panora- N . Barlickiego, ul. Kop-
(Moniuszki 4a) g. 11, 13 Polowanie na lokomo- ma) prod. fr.-wl ., dozw. clńsklego 22. 
„Uczeń czarnoksiP,żni· tywę" (panorama) prod. od lat 18, g. 10. 12, Il, Lllryngologla: Szt!. 1m. 
ka" - gościnne wYstę- USA, dozw. od lat 14, 16, 18, 20; 23.10. „Ro- dr Pirogowa, ul. Wólczań 
py Wrocławskiej Panto g. 16, 13, 20 ; 23.10. „Po- meo, Julia 1 ciemność" ska 195. 
mimy, g. 19.30 „Ich Jowa:nle na Jokomoty- prod. cz. dozw. od lat Okulistyka: Szpital Im. 
rlwóch"; 23.10. g. 1_2 i 1~ wę" g. 16, 18, z-0 • 112, g. 10, 12.30, 15, 17.30, ~· B_arlickiego, ul. Kop-l 
„Uczeń czarnoks!P,znika' PRZEDWIOSNIE (Żerom- , 20 ~!~skiego. 22. 

OPERETKA (Piotrkowska skiego H) „Przeciwko SOJUSZ (Nowe Zlotno Chirurg1a l ~al,'y~gologla 
243) g. 19.15 „Król wló- bogom" prod. pol., - ul.. f'.latowcowa nr 6) dziecięca: Si.pita! im. Kor 
częgów"; 23.10. n!eczyn dozw. od lat 16, g . 14, ,.K~~uuarezyk" g. 11 czaka, ul. Armil Czerwo-
na rn, lR, 20 ; 23_10. „Anato- „Kr,?lewna ze złotą gwla nej 15. 

PINOKIO (Kopernika 16) mia morderstwa" prod zdą prod. cz., ctozw. 
g. 12, 17.30 „Czarodziej- USA. dozw. od lat 18· od lat 12_. g. 15, 17, 19; 23 .10. 
sit! kalosz"; 23.10. nie- g. 16, 19 ' 23 .10. „Ginąca preria" 
czy~ny STYLOWY (Klllńsklel!o prod. USA, dozw. od lat . Chirurgia: Szpital im. 

ARL\;KIN (Wólczańska 5) 123) Kobletv czekają" 10, g. 17, 19 or Pirogowa; ul. Wólczań 
g. 1~ i 15 „J.ak się mała prod." szwed~k. dozw. Sl\'IT (Ba!uck!, Rynek 5) ska _1~5. 
Hania z. misiem. dogada- od lat 18 g 10 !" 4- 18 „Chyt.ry lis godz. 11 Lai~ ngologia: Szp. Im. 

. la"; 23.lO. nieczynny 20.15 ; 23.10. ;,Ko'bl:t/'cze „Szklany zamek" prod . N . B_arlickiego, ul. Koop-
'IEATR ZIEMI LODZ- kają" g 15 45 18 20 15 franc., dozw. od lat 18, cińsk1ego 22 

KIEJ (Kopernika 8) g. Wt.OKNIARZ . '(Pró~hnik~ g. 15.45, 18. 20.15 Okulistyka: Szpital Im. 
li „Szkoła żon"; 23.10. IS) Anatoml morder- 23.10. „Szklany zamek" dr Jonscllera, ul. Mllio-
l{. 18 „Szkola żon" stwa:: prod J'sA dozw g. 15.45, 18, 20.15 nowa 14. 

OPERA (Teatr Nowy) g. od lat 18. ·g. lÓ.' 13. 16: TATRY (Slenlciew\c~a 40) Chl~urg!a I I_aryngologł,a_ 
10 „F~:••t"; 23.10. g. 19 19; 2J.JO. program i go Progr~m . dla na1mlod- dzlec1ęca •. Szp1ta~ im. Ko 
„Faust (Teatr Nowy) dztny jak wyżej ~z:tch. „Kiedy .tak pada nopnickleJ. Sporna 36-50. 

;.• • s111eg", „POJedynek" ~ 
ZACHĘTA <,~glerska 26) „PamiP,tnlk myszy", ADRESY GODZINY 

/llłJZEA 
'!Champion prod. USA. „!Concert", „Psiak" g. PRZYJĘC wieczornej I 
aozw. od lat 16, g. 10, JO, 11, 12, 13, 14, 15, świątecznej pomocy le-! 
;2. 14. 16. 18. 20 16, 17, „Jak zabić star- karskiej i pie!ęgntarsktP..I: 

MUZEUM RUCHOW RE- -3·10· progr_am i godzi- szą panią" prod. ang., Wieczorna I świąteczna 
WOLUCYJNYCH (Gdań- ny jak wyzej dozw. od lat 14, g, 18. pomoc pielęgniarska u-
ska 13) czynne od go- ee. 23.10. program dla dziela pomocy w am bu-
dzi ny 11_ 17 KINA II KATEGORII najmłodszych g. 16, 17. Jatorium i w domu cho-
23.10. niec:ynne . _ „.Taic zabić starszą pa- rego w dnl powszednie w 

MUZEUM HISTORII WLO ADRIA (Plottko~ska „laO) nią" g. 18, 20 J;!Od.Z. 18-24. W dnl świą-
K.IENNICTWA (ul. Piotr „Chcę być gwiazdą - _ teczne w godz. 7-24. 
kowska 282). Wystawa prod. f~., ćozw., 0~ lat KINA Ill KATEGORII Sródmieścle - ul. Piotr 
pn. „Z dzieJóW wlóklen !6· g. 1"- 45 · 10• -O.Jo . kowska 102, tel. 271-80. 
nlctwa łódzkiego". czyn -3·10: program 1 godzi- L.'\C:Z_NOSC (Józefów 43) Bałuty - ul. Snycer
na J!. 11-ltl. w lokalu ny Jak wyżej . „Jency Króla Mórz" - 'ka 1-3. tel. 5ZR-79 . ul. Z. 
Więckowskiego 36 „Tka DKM .!Nawrot 27) "~i~:~ prod. rad~., dozw. od P~canowskiej 3. tel. 541-96 
nlny drukowane l ma- figle g. 11,. " lat 9, g. lo, 17, 19; 23.10. Widzew - ul. Szpltal-
!owane". Czy.,.nna od g. ucichł przed ś·w1tem" --:- ~ieczynne r.a 4, tel. 353-23. 
11_ 18 prod. Jw.:„ dozw. od Ja, S'IUDIO (Lumumby 7-9) Polesie _ Al. 1 Maja 24 
23 .10. nieczynne !2. g. 16. 18 20 „Niezgrabne slonfątko'' 1 ~ 1 382_98 

MUZEUM SZTUIU (Więc 23.10. nieczynne . g. 12, „Normandia-Nie- Gór :.._ I p· trkow-i . ~ DWORCOWE (DW. Kali- men" prod. fr.-radz„ _ na u · 1
0 

k~s~ie,ro 36) czynn~ g. ski) „Nasia kronik• dozw. od lat 12, g. 15, ska 269, tel. 406-55, ul. 
10 16 .• 3.10. nleczynne 2_61„ Lódź miasto nie J7 l5 19 30 . 2310 K . Lecznicza 6, tel. 427-70. 

:MUZEUM ARCHEOLO- ',:• ''j .· i 1 I . • . „ ' • ' ." ro- Wieczorna I świąteczna l GICZNE 1 ETNOGRA- znane , „Mó prz~ 1ac e. ewna ze złotą gwiazdą" 1 k . k d 1 r Tom" g. 10. 11. 12. 13. prod. cz„ dozw. od lat pomoc .e au a w n 
FICZNE (Pl!c "olno- 14. 15. 16, 17. 18. 19. 20 12. g. 17.15, 19.30 ot-wszedme udziela pomo-
ści 14) czyn n_ g. 9-16 21 ; 23 .10. program i go '\fEWA (Rzgowska nr 94) cy w ambulatornim l w 
?3.10. nieczynne rlziny jak wyżej „Niewlcl.zlalna mysz" g. Il domu ch~rego w godzi-* :/- * GDYNIA-STUDY,JNE (Tu- „Wzgórze 905" prod. jU!(. nach 18-22, W dni świą-

wlma 2) „Perla" prod. dozw. od lat 12. g. 16. leczne w ~odz. 14-18. 
ZOO - czynne g. 9-17 meks„ dozw. od lat 16 . lB, 20 : 23 .10. ja·k wyżej Sródmieśc;e - ul. Piotr * :/- * dod. „Ludzie w drodze" (bez poranlcu) kowska 10.„ tel. 2_71-80 

PALMIARNIA 
g. 10-18 

* * 

P rod po! " 10 J? l' POl ESIE <Fornal•klej "?) (dla dorosłych l dzieci). · ·· „. · -· ·· ' · · , ., Bałuty - ul z Paca-czynna 16, 18. 20; 23 .10. prnl!ram „Fortunella" prod. wl. k: . 3 t 1· 64'1 93 (dl 
! !(<JcJz\ny jak wyżej dozw. od lat 16, g. 15. nows iei ._ e-. - a 

HALKA (Krawiecka 3-51 17, l-9; 23.10. jak wyżej dorosłych l dziec!). 
„Mysie fli:le" godz. 12 g. 17, 19 Widzew -" ul. Szp!tal-

KLUB KAWIARNIA ZMS •• Cinderella" prod. USA * :{- * na 6, tel. 211-53. (dla do-
(Staromlejska) Dansing dozw. od lat 7. i;:. 16 "nZEDS?RZEDAŻ bile- ro_slych i dzieci). Pomoc 
g. 16. 23, g. 20 nauka ,.Słaba pleć" prod. fr. tów na 2 dni naprzód wieczorna godz. 18-21. 
piosenki; 23.10. sala d k 

1 
T fi. . b .d. ozw. nd lat 18. g. 18. cl.o kin: „Bałty ", .,Po- Polesie _ Al. 1 Maja 24 

g er. oto xy 1 n z. 20.15: 23.10. ,,Cinderella" lonia", „Whla", „Włók- tel. 382-S8 (dla dorosłych 
-- g. 16. .,Słaba pleć" g. niarz", „Wolność" od- l dzieci) . H' t•§t ~fAJ•• 18. 20 .15 bywa sit: w specjalnei 

• "'«' '\H,ODA GWARDIA (Zie- kasie kina .,Baltyk" Górna - ul. Lecznicza 6 
WYSTAWA FOTOGR~FI- !ona 2) „Ta.lemniczy (ul. Narutowicza 20) w !el. 427-70 (dla dorosłych I 

Kl marynistycznej LPŻ szyfr" prod. ru m„ doiw. dni powszednie w go- ' dziec!). 
(Plotrirnw,ka 212•11 czyn cd lat 16. i:. JO . 12. 14. dzinach 12-17. Poradnia przy ul. Piotr 
na w godz. 10-17 16. 18. 20; 23. 10. program * ~ * \co wskie; 289 udziela po-

CBWA (Plo1"!ow~:rn 102\ i !!odziny jak wyżej ·1waga! Repertuar spo- mccy dorosłym mieszkań 
Wystawa nnl.ars:wa rys . '>H'llA Cl_"rzędzalnlana. 6_B' rzadzo~o na podstawie c0m l>ylP.j dzielnicy Ruda 
1 ptasknrzeźby .fe"ceg<:> „T„a!:llw1ec z końca sw1~ komunik~'" Mlejsklęgo w dn1 powszednie w iO- i 
Morgi, czynna g. 10-18 ta" prod. fr., do.,;w. od Zarządu Kin. · d.zi.nach lS-.,,.22, . 

Ul PRACOWNICY POSZUKIWANI Ili 
EJ<ONOMIST~ z wyższym wykształceniem 
ekonomicznym, starszego księ2'owego, mecha
ników ze znajomością riae-ników „Ursus" 
C-45, „Zetor" i „Ursus 325", kierowców na 
ciąg-nil~i posiada_iących prawo jazdy ciąf(ni-
kowe 1 samochodowe, kowali, elektryków, elek
tryka z uprawn!eniem d0konywania pomiaró\v 
uziemie11 ochronnych. spawacza, palacza z 
uprnwni~niem do ko!lów niskoprężnych ornz 
robotnikow n'ewvkw~lifikrwanych zatrurlni 

. . Państwowy -Ośrodek Maszynowy w Rą
b1en1u, p-ta Aleksandrów k/Łodzi. Zgłoszenia 
przyjm11ie POM w R:ibi„niu. telrfon: AIP1'san
drów l 7. w godzinacli 7-15.30. Wvnag-rodzenie 

u kia du zb!orowego pracy ci la pracowni· 
przedsii;:biorsl\v mechanizacji rol n 'ctw~. 

5113-K 

KONSTRUKTORA ze zn~jomo~cią proiPktowa
!nin na formv i wykrojniki ;rntrudnią Zaklady 

1 .Przcmys!u Guzikars~o-GalanJ-eryjnego im. M. 
Fornalskie.I Łód7., ulica Limanowskiego 12!!. 
Zglosr.l'nia przyjm11je sekcja kadr. 28.'3.3-i 

MĄGISTROW inżvnierów inżynierów I tech· 
ników budowlanvch z pr~klyka na stanowi«ka 
kierowników robót. proiektantów I kalkulato
rów oraz mistrzów budowlanych z upr11wnie-
niami zatrudni Żarn t.ódzkie Przedsiębior
stwo Budownictwa · Przemysłowego. Praca na 
budowie cementowni w Działoszynie oraz 
na Innych hurlowach w Lodzi I woj. lórlzkim. 
Dla zamiejscowych kwatery oraz wyżvw!Pnie 
rnpewnione. Zgłoszenia przyjmuje kierowni-
ctwo budowy cementowni w Dziatoszvnie 
pow. Pajęczno woj. łódzkie ornz f.órlzkie 
Przeclsiebiorstwo Bu down i dwa Przemy~lnwe· 
go f . ódź. Al. Kościuszkf i01. 4~45-K 

Plt,:CIU techników budowlanych z odnnwierl· 
nią praktyka z:itrudni notvchmiast Miejski 
Zar1ąd Budynków Mieszkalnvch Łódź-Sród-
mieście, ulica Piotrkowska 100. Zoloszenia 
przyjmuje referat kadr pokój nr 5 ~ gorlzi
nach od 8 do 14. 5038-K 

INZYNIEROW i techników mechaników ornz 
mistrza na roboty <.Jusar,ko-kowalskie - za
lrucln i Łódzkie Przedsiębiorstwo Budownictwa 
Uprz_emyslowioneg-o, ul. Urzędnicza 45. Zgło-
szenia przyjmuje dział ka dr, pokój I Ol. w 
godz. 8-14. 2825-T 

GŁOWNEGO księgowego z wyksztalceniern wyż 
szym lub średnim z wieloletnia nrak!yką. Wa· 
runl<i płacy od 2 . .'iOO zł do 2.800 zł - za· 
trudni natychmiast Soóldzielnia Ogrodnicza 
„Bzura" w Łęczycy. Zi!loszenia przyjmuje I 
udziela informacji Spółdzielnia Oi:rrodnicza 
„Bzura" w tęczycy I Centrala Soóldzietni 
Ogrpdniczych Okręg w Łodzi, ulica Moniuszki 
nr la. 5037-K 

KIER.OWCOW na samochoJy ciężarowe z I. 
TT kat. prawa jazdy oraz !IT kat. i rocznym 
stażem pracy, monterów samochodowych elek
tryków samochodowych, hlacharzy-spa'waczy 
naclwoziowych. stra7aków p. po7. - przyjmie 
WoJew. Przeclslęb . PKS III Oddział w todzi. 
uli~a Gjbals~!eio 214, ;50~~~.K 

TAPICERA ze śrcdn:m wvksztalceii:em na 
stanowisko kiero\\·nika zakład.u oraz stolarza 
wykw;ilifikowa nee-n zatrudni Spółdzielnia Pra
cy ,.Tapicer" Łódź, ulica Roosevelta 2. 2M6-T 

REFERENTA do dz~al11 zavpa!rzen'a, kraw· 
ców n wvsokich kwalifikaci~ch na 1'fan0wisb 
bryg-aclzistów zatrudri i~ Zakłady Przemy•łu 
Odzieżowego im. dr Więckowskiego w Łodzi. 
Zgl0 zenia przyjmuje rlzial kadr ulica Wńl
czar1ska 50 w godz. 8-1.5. 284.5-T 

-
Kl EROWNI KA technicznego I technika dzie
wiarza do kierowania prndukcią ciziew!arską 
111aS7;Y~ s;ineczkowvch. okrąglyrh i inter 10cku. 
nrzv1m1r bez moż 1 'wości rlnn';i lllif'<t''bni~ 
Soółd7irlnfa Inwalidów ,,Włókno", Pnznn11. 
ulica Grunwaldzka 3. 5060-K 

w 
W piatą bolesna rocznic~ śmierci 

mojej ukochanej ZONY 

S. t P. 

Anny Siemitiskiei 
dnia 23 bm. (poniedziałek) o godzinie !.l 
rano odbędzie się w kościele św. 
Krzyża nabożeństwo żalobnt, o czym 
zawiada1111a wszystkich bliskich I życz
liwych pamięci Zmarłej 

MĄŻ 
17169-G 

PODZIĘ:KOWANIE 

Dyrekcji Zakładów Mięsnych. Ra-
dzie Zakładowej, Radzie Robotniczej, 
Podstawowej Organizacji Partyjnej, 
Dyrekcji Łódzkich Zakładów Włókien 
Sztucznych, Radzie Zakładowej oraz 
wszystkim przyjaciołom, koleR'Olll i zna
jomym - $erdeczne podziękowanie za 
oddanie ostatniej posługi 

Józefowi Troianowskiem11 
składają 

/ 

ZONA, DZIECI i RODZINA 

Koledze 

Kazimierzowi Baranieckiemu 
kier. działu planowania I z-cy przewod
niczącego rady robotniczej ZPW im. 
Gen. Karola Swlerczewskiego w Łodzi, 
z powodu śmierci 

MATKI 
wyrazy głębokiego współczucia składają 

DYREKCJA, PODSTAWOWA OR-
GANIZACJA PARTYJNA, RADA 

ROBOTNICZA, RĄDA ZAKŁA
DOWA ORAZ KOLEDZY i WSPOŁ 

2880-T PRAlOWNICV 



SPOHT li SPORT • SPORT • SPORT B SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • 

Le~da zdetronizowana 

Zwycięstwo żużlowców CAMK w Łodzi Remont tabeli bokserskiej 
43:29 pkl 

Szwendrowski bezkonkurencyjny 
Wyrównany poziom zespołu gości 

Dziś spotkanie Gwardia-Zawisza Macquet 
- 83,24 Weryfiikacja oslailnich apot

ikań ligowych wy:pad1a dl1 
!bokserów Legii niemal kat·ą-
19trod'a·lnie. Znajdo·wali się om 
na pierwszym nuejscu, a teraz 
zajmują dopiero trzecie. Sta
lo się to IPO sp.rawdze.niu do
kumentów dotyczących Szcze
;pańskiego i Czapko. Spot kania 

. . 
m101sce 4 

dziewcząt 

z Helenowa 
W Poznaniu przeprowadzono 

:finałowe rozgrywki piłki ręcznej 
dziewcząt o mistrzostwo Polski w 
:kategorii miodzików. Pierwsze 
miejsce zajął MKS Szczecin, łódz
ki zespól MKS Helenów uplaso
wal się na czwartym miejscu. 
Jest to sukces naszych dziewcząt 
zwlaszcza, że eksperci wróżą im 
piękną kaorierę w tej dyscyplinie. 
Zespól prowadzony przez trenera 
Kolasińskiego miał swe najlepsze 
zawodnicz,ki w: Lesikowsl(iej, 
GJ.apskiej I Poclejewskiej. 

--Q---

111 li2'a 

Bawełna-Start 
0:1 (0:0) 
Jedyną bramkę dnia strzelił 

Pawłowski po obustronnie ra
czej słabej grze. Widzów ok_. 
500, 

>---Q--

imprezy 
sportowe 

NIEDZIELA, 22 P AZDZIERNIKA 

Boks. Gwardia - Zawisza I li
ga, godz. 11.30 w Hali Sportowej. 
Bawełna - Bzura III liga, godz. 
11, ul. ogrodowa 18. 

Koszykówka. LKS - Spotem 
drużyn żeńskich; II Uga, godz. 11 . 
zakątna · 82 ·i Unia - Kolejarz 
kl. A, godz. 12, w sal! Szkoty im. 
Tekli Borowi:JW;0 na Widzewie. 

Siatkówka. Flnal pucharu PZPS 
Wista - Start, gad.z. 10, w sali 
St.artu na Julia.nowie. 

Tenis 1tolowy. Mistrzostwo II 
ligi: Metalowiec - Sygnał (Lu
blin); godz. 10, ul. Wigury 8-10, 
Włókniarz (L) - orzeł (Szczecin), 
godz. 10, ul. Tylna 6, Bawelna -
Wanda (N. Huta), godz. 10, Ogro
dowa 33 i AZS - Sparta (Gryfi
ce) stadion na ul. Bystrzyckiej. 

Pilka nożna. III liga: Orze! -
Czami (Kutno), ge>dz. 15, boisko 
Orta, Włókniarz (L) - Widzew 
godz. 11, ul. Kilińskiego 188. Po
za tym grają: w Tomaszowie Pi· 
lica - PTC, godz. 15„ w Radom
sim Stal - LKS Ib, godz. 15 i w 
Pabianicach Wlókniar<L (P) -
Czarni (Radoms·ko) godz. U.15. 

Gimnastyka. Ogniwo MPK Po
mań - Tramwaja<rz z okazji 25-
lecia KS Tramwajarz. Sala MDK 
godz. 15. 

Hokej na trawie. Mistnzostwa II 
lig!. Pomorzanin (Toruń) - Bu
dowlani (Lódź). Stadion Budowla 
nych (Letnia 4). Go<lz. 14. Tamże 
zawody juniorów o godz. 15.30 

tych za wodników w me-czach z 
Z,awiszą i Stalą ze Stalowej 
Woli uz.nane zo.;.1aly za nieod
byte, wskutek czego Legia etra
cila jeden du1ży punkt i pięć ma 
lych. W efekcie tego, zamia~1t 
zwyc1ęs·t wa nad Stalmvą Wolą 
11 :9, warszawianie uzyskali tyl 
ko remis 9:9. 

Aktua1na ta bela ligowa przed 
stawia się następująco: 

1. Hutnik 4:0 
2. Stal 3:1 
3. Legia 3:1 
4. Zawisza 2:2 
5. Gwardia 2:2 
6. Wy•brzeże 1:3 
7. BBTS Bielsko 1:3 
8. LTS Laibę?y 0:4 

25:15 
23:15 
21:15 
21:17 
19:21 
18:22 
16:24 
13:27 

Dziś roze•grane zostaną tyl
ko dwa ·mecze ligowe: w Lo
dzi Gwardia spotka się z Za
wiszą, a Wy'brizeże w Gdań.siku 
z Hutni.kiiem. Mecz Legii :z 
BBTS !PDZelożono na 12 listo1pa
da, a LTS Łabędy ze Stalą n:i 
5 listO!Pada. 

Dzisiejsze •zawody Gwardii 
z Zawiszą będą interesującym 
,porównaniem sil obu zespo
łów. 

W d.rużynLe bydgos1kiej ujirzy
my chyba kilku nowo pozyska
nych zaiwodniMw. Pewne jest, 
że nie wystąpi Wo·jdylal-:, 
zastąpi go Andruszkiewicz. Nie 
będą również walczyć Rybic!{i 
i Kiedrowski. Nie .skończyła 
się im · karencja. Ze.sl)Jól Za
wi.sozy opa!'ty zos tanie na Wy
sockim, Zawadzkim, Hawrył
kiewiczu oraz Kieszko•wskim. 
Być mor.le Zawadzki spotka 

się z Hoi-ode·clkim. N ie wiemy 
jak.i [plan stra tegiczny zastosu
je sizit•ab Gwardii. Jedno jes\ 
pewne, że w drużynie łooZJkieJ 
zobaczymy wszystkicih naj
lepszych na czele z: Horr:odec
kLm, Kiubac.kim, Stańczy<ko•w
skim i Józefowiczem. 

Przed meczem ligowym, k•tó
ry roz.pooznie się o godz. 11.30 
w Pałacu Sport01wym od go-

Il liga 
W zaległym spotkaniu o mi

strzostwo II ligi piłkarskiej, 
które 21 bm. odbył.o się we 
Wrocławiu, miejscowy Sląsk 
zremisował z wawelem Kra
ków 0:0. 
~o-

JrójkOWY turniej 
o puchar ŁKKFiT 

Trójka AZS zdobyła po raz dru 
gi z kolei puchar przechodni prze 
wodniczącego LKKFiT zajmując 
I miejsce w :fJnalach turnieju 
przed Startem i Społem. ,,. * ,,. 

W turnieju piłki siatkowej ko
biet o puchar PZPS w pierwszym 
meczu Start (Lódź) uległ Gwa·rdii 
(Wrocław) 1 :3. Wczoraj wieczo
rem Wisła (Kraków) pokonała 
Gwardię (Wr.) 3:0 (15:11, 15:13, 

dzi.ny 9 rozgrywać .się b;;dą 
walki o mistrZ0.5lWo klasy A 
między Stalą z Kutna, a rezer
wami Gwa.rdii. Ponadlo odbę
dą się dwa pojedynki juniorów. 
W sumie będztemy w niedzielę , 
22 bm. świadkami aż 22 poje
dy1!1ków. To .is~ny mara ton. 

Ja-Nie 
--o--

żużel - . czarne szaleńs-two. 
Spor.t dostępny dla lud,zi od

ważnych i doskonale wyszko.Jo
nych w .sztuce p.rowadzenia mo 
tocykla. 
Wyścigi motocyiklowe na żu-

d 
. żlu - to irn,p.reza pełna emo-W listopa zie cji i atrakcji sportowych. 

Wczo.raj na torze przy Pla-

G d• A f b cu 9 Maja w Lodzi byliśmy War la - u au świadkami nadzwyczaj cieka
wej walki zawod•nik6w repre
zentacji Automobiilklutbu Związ-

H agde bu rg ku Radzieckiego i Tramwaja-IVI r.za (Łódź). O żużlowcach ZSRR 
słyszeliśmy wiele. Wiedzie-

na ło, dzk"1m· r"1ngu liśmy, :że i(JO•trafią walczyć O 
każdy metr toru i dobrze pa-

ustalono termin międzynarodo- nować nad maszyną. 
wego spotkania bokserskiego w Pojedynek Plecba.n.owa ze 
Lodzi, między Gwardią a drużyną Sz.wendroiwskim trzyrrnał w na
Aufbau z Magdeburga. Mecz ro- pięciu widownię do ostatniego 
zegrany zostanie 4 listopada o go- •biegu. Łodzianin był zawodni
dzinie 19 w Pałacu Sportowym. udem o klasę lepszym od swe 
Przed tym .mef'ze!" odbędzie się go groźnego rywala Szwen-
spotkame iumorow o puchar . . · . . 

się zdecydo·wanym zwycię.stwem 
,żużil.owców ZSRR 43:29 pk!t. 

Mimo że przewaga zawodn'.
ków CAMK byla b. duża, to 
jednak wszystkie , biegi ob.fito-· 
waoly w niezwykle emocjonują
ce inome.nty. 

Prócz asa drużyny ZSRR 
Plechanowa w zespole CAMK 
mieliśmy Szajuwiewa, Samoro
dowa i Dr<Ybiaz.kowa. Natomiast 
w naszym zespole obok Szwen
dro·wski.e,go dobrze jechali Mi
roiwski i Sumiński. 
Następną, ostatnią w tym 

sezonie imprezą żu:żlo•wą w 
Łodzi, będzie wyścig· o Me
moria{ T. Kołeczka. Impreza ta I 
odbędzie się .4 lis-topada . . Tram 
wajrz zapow1a0da przyJażd do 
Łodzi niemal wszystkich czo
łowych żużlowc6w Polski. (n) 

24. X. - 28. X. 

ATENY Na stadionie 
olimpijskim w Atenach rozpo
częto się 21 bm. międzypań
stwowe spotkanie lekkoatle-
tyczne Francja - Grecja w 
konkurencjach męskich. Po 
pierwszym dniu prowadzą, 
Francuzi 64:42. 

Najlepszy rezultat uzyska! w 
sobotę Francuz Macquet, któ
ry bardzo dobrym wynikiem 
B3.24 ustanowił nowy rekord 
Francji w nucie oszczepem. 
Nies tety, rekord ten nie zo
sta.nie p.rawdopo.dobnie za
twierdzony, ponieważ stadio:i 
ateński ma zbyt duży spadek 
terenti. 

Drugi rekord tego kraju po. 
bił Colnard. W pchnięciu kulą 
miał rezultat 17.2-0, a więc o 
20 cm lepszy od dotychczaso
wego rekordu. 

PZB, między reprezentacjami Lo- dro1wsk1 przy.pommal się wi
dzi i Lublina. Bokserzy Lublina d<;>wm z dawnych lait, gdy był 
bronią zdobytego w roku ubie- asem ponad asy, gdy p.rzed laty 
glym pucharu. Na ringu zobaczy- zdo•bywal w Warsz.awie naj
my wychowanków trenerów Ku- większe i najcenniej.s.ze trofea 
kiera i Zalewskiego. spartakia.dy, :wr-ganizowanej w 

W łódzkiej lelewizji 
w przerwach spotkań bokser- czasie Fe.siti1wa.lu Młodzieży. 

skich odbędą się popisy lyżwia- Wczo.rajszy mecz CAMK 
rzy jazdy "fi.gurowej. Tramwajarz (Łódź) zakończył 

Uchylamy rąbka taiemnicy 

Łodzianie wierzą w ŁKS 
w odpowiedziach na nasz konkurs 

WTOREit, 24 BM. 
17.30 - Program dnia (L. lok.). 

17.35 - Progl"'am dla dzieci: •.. W 
świecie fizyki" - prowadzi prof. 

Witold Lubbo (W). 18.05 - „Z ka
merą u przyjaciół" reportaż 
filmowy (W). 18.25 - „Sprawy 
mieszkaniowej - ciąg dalszy" -
program publicystyczny w opra
cowaniu Tadeusza Kolińskiego (W). 
18.55 - „Spacery nieboszczyka" 
- film z serii „Czlowiek do wy
najęcia" - prod. ang. (W). 19.30 
Dziennik telewizyjny (W) . 20.00 -
Koncert solistów: „Muzyka, śpiew 
i taniec" (Lódź. ogólnop.). 20.35 -
„Wszyscy jesteśmy sędziami" (W). 

Juź obrzymlhliśmy poilwźnq otrzymaliśmy od przyjaciól 21.35 - Ostatnie wiado)l.1ości (WJ. 
JJO•rcję kuponów na·szego kon- ,.Dzi.e<ronika Łódz·kiego" szereg 122.00 - .sprawozdanie filmowe z 
lwrsu „Kto spadnie z I Ugi"? dalszych deiklaracji zapowiada- obrad XXII ZJazdu KPZR (Mos
Dyskrecja nie pozwa•la ujatW·nić jq.cych ;przylq,czenie do lwn- kwa). 
pr.ze.wi·dywań na•szych czy- kunsu w po.~·ttaci... zaof'i.•a·ro.wa- SRODA 25 BM. 
telników, a·le w po'1W!d 100 ~- -nia nagród. Peln4 ich Hostę po- ' 
tąd sprawdzo.nych, nie znalez- damy w ciągu przyszłego ty- 10.00 - Program dla szkól: fi-

k 
zyka i chemia - „Promienie ży· 

liśmy ani jednego uponiu, wy- godxn:ia. cia i śmierci" - z cyklu „U pro-
mtieniającego LKS, jaJko towaJ- gu jutra" (Kraków). 17.10 - Pro-
rzysza Zawiszy. , D.<it zanniRJszczamy ponownie gram dnia (L. lok.). 17.15 - „Teatr 

Jeszcze pe.in-. tydzień b 0 d,Z'ie kupom konkursowy przyrPOmina- dawnej Lodzi" - program publl-" ~ cystyczny (L. lok.). 17.30 - Pro-
moźna skw.dać kupony przy jąc, że 1UIJ/,eźy je przesylać, lub gram dla mlodzieży: , „,Wiemy 
czym wyjaśniaimy, że ' kaed1.1 sJ<iłaidat . o·~~·biście w re1da.kcji. wszystko o węglu" (Katowice). 
czyte•lnik ma prawo d.o nie- „Dzie'llm1lka , Pio1tr•lw.ws1ka 96. 18.10 - „Klub Myszkl Miki" (WJ. 
ograniczone;j ich il-ości. 18.55 - Wszechnica TV „Niebez

pieczne promille" - program z 
cyklu ;,Szlachetne zdrowie" (W). 
19.10 - „Trzecia Patetyczna" -
rozmowa z reżyserem Wlod?.imle
rzem Bostko I aktorem Feliksem 
żukowskim (L. o)(ólnopolsld). 
rn.30 - Dziennik telewizyjny (W). 
20 .00 - „,Drzewko mądrości" - te
leturniej (W). 20.30 - „Peryskop" 
(WJ. 21.05 - Estrada Literacka 
,.Niby gai" Jerzego Andrzejew
skiego. Reżyseria - Adam Ha
nuszkiewicz (W). 21.~5 - Ostatnie 
wiadomości CW) . 22.00 - Sprawoz
danie filmowe z obrad XXII Zjaz· 
du KPZR (Moskwa). 

Kto spadnie z I ligi? 
KUPON KONKURSOWY 
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gwiazdach" - progr. film. w 
oprac. Stefa.nil Boylin I Hanny 
Goszczyńskiej (W). 17.55 - Pro
gram publicystyc7.ny (W). 18.25 -
„Sonaty Beethovena"' - program 
[ w wykonaniu Bolesława Woyto
wicza (Katowice). 19.00 - „Pula· 
wy proszą o glos•• - program z 
cyklu „Fakty i poglądy" w opra
cowaniu Tadeusza Kolińskiego (W). 
19.30 - Dziennik telewizyjny (W). 
20 .05 - „Tiger Rag I inni" - pro
gram rozrywkowy (L. lok.). 20.25 
- „Windą na szafot" - film fab
prod. francuskiej dozw. od lat 18 
(L). 22.00 - Sprawozdanie filmo
we z obrad XXII Zjazdu KPZR 
(Moskwa). 

PIĄTEK, 27 BM. 

17.05 - Program dnia (L. lok.). 
17.10 - „Spojrzenia i opinie" (L. 
lok.). 17.40 - Młodzieżowy pro
gram publlcystyczny „Samotni za• 
kochani"" (W). 18.25 - Film z se-
rii: „Przygody dziwnego psa 
Huckloberry" prod. USA (W). 
16.55 - Antykwariat Wszechnicy 
TV (W). 19.30 - Dziennik telewi- „ 
zyjny (W). 20.00 - „Krąg"' - film 
fab. prod. CSRS dozwolony od 
16 lat (W). 21.16 „Do rodziców 
i wychowawców" (W). 21.45 
Ostatnie wiadomości (W). 22.00 -
Sprawozdanie filmowe z obrad 
X..'aI Zjazdu KPZR (Moskwa). 

SOBOTA, 28 BM. 

11.00 - Program dla szkól: geo
gra!ia „z wizytą w ZSRR" - z 
cyklu .,Krajobrazy i ludzie świa• 
ta" (W). 11.30-17.15 - Przerwa. 
17.15 - Program dnia (L. lok.). 
17.20.-;- Program dla dzieci: „A co 
dale.1? • - o książkach dla naj
młodszych (W). 17.35 - Teatrzyk 
w koszu „Gdzie jest Guieinol" (W). 
18.20 - „Paragraf I fajka" przed 
kamerą prof. dr Jerzy Sawicki 
(W). 18.35 - Program tygodnia 
(W). 18.50 ._,.. Program tygodnia 

M (L. lok.). 19.00 - Rozmowa z pi-
CZWARTEK, 26 B • sarzem (W). 19.30 - Dziennik t"-

-········„·······················„·-"·-„-.......... -„.·-----·-
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15:6). 
Dziś o godzinie 10 nastąpi do

kończenie turnieju spotkaniem .ł 
między Wisłą (Kraków) a Startem f 
(Lódź). .... ................ __ .... , ............... --..................... - ........... __ ...... .... 

10.00 - Program dla szkól: ję- tewizyjny (W). 20.00 - „Człowiek 
zyk polslt! - „Historia książki". w przestworzach" - film fab. 
z cyklu „otwarta ksląika" (Kra- prod. an.<:lelsklej dozw. od lat 12 
ków). 10.30-16.50 - Przerw·a. 16.50 (L). 21.45 - Ostatnie wi.adomoś· 
- Program dnla (L. lok.). 16.55 - cl (W). ,22.00 - Sprawozdanie fil· 
„Kobieta XX wieku" - progr. z mowe z obrad XXII Zjazdu KPZR 
cyklu: ;,O wsi dla wszystkich"" (Moskwa). 22.40 - Program estra· 
(W). 17.25 - ;,Wspomnienia o dowy (\"l). 
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Hans Helmut Kirst (88) 

Przekład 

EMILII BIELICKIEJ i TERESY JĘTKIEWICZ 

- Ja ... z panią? - And,nzej był zdumiony 
jal{ dnrożika•rz, k1óry WY's>zedlszy z k.naJpy 
widzi na mie1scu. gdzie sita.Ja je.g.o drynda, 
<Jśmiocylindrn•wy .samochód. W takich wyipa<l
ikach mooże być mo•wa, aJbo o zludZJeinnu optycz 
.nym, albo o kawale. Dr·eibaum do.szedł do 
;wnios1ku, że chodzi o ten o.stait.na. 

- Nie chciałam się pa1nu na.rzucać - po
iwiedziala Hilda zmie&zana. W gruncie rze.cz:v 
bowiem oczekiwała w swej nai·wno6ci P" 
proS1lu uprzejmej zgcdy, a co najwyżej zaże
nowanej odmo~y. Tymczas1em ąpo<t!kala SI(! 

iz il'."eakcją, jał<iiej się ndgdy inie iwod,ziewala: 
Dreibaum sprawia! wiraże.nie obu.rzo.ne.go. 
.Pośpieszyła więc z zaipewinieniem: - Napraw
d;; nie chciałam <pana t.rudz.ić. 

- Nie o to chodzi - ipowiedJzial Dreibaum, 
wahając się między ro1iecierpfaiwieniem li sym
patią. - Joote;:n zawsze do 1pa.n,i dysipozycj;, 
jeśH ty1lko IPOtra;f4ę się na coś :Pl'Zydać - ale 
nie może mnie .pani za to oiplacać, eizy w ja
kiiko1wiek Ei!Xl&ób wynagradzać. A jurż w i.ad
ny•m raZJie nie powinna mnie 1paini obrażać. 

- Ale cóż ja talkiego om-<Ybi1am? - IS\J)ytala 
Hilda tp~zeraiżona. 

Nie miaJa pojęcia, że dOltikmęla naj.wraZlilw
siiego miej.sca w du.szy Dreiibauma: jego diurny. 
Je.sit to zresztą wr.aiżliwe miejsce wszystikich 
m;;żczYl7Jll., tylko że wielu u.silude ukryć je lUJb 
.się go za;piera. Najgorsi są jedinaik ci, k ·tó!!"zy 
si;; chelipią swą dumą. 

.Z Dreiibaumem nie było aż ta1k źle. Naj
pierw po•wiedzial sobie: a.1łxT .s;podzieiwała eię 
gościa, który nie przyl!>zedł, i wobec teg,e> ja 
mam silu.żyć ja1kó zatkajdziura, albo też -
i to b.'floby jes:zic,ze przyikrzejs:ze - li.towała 
się a:iad n.im i nad jego lo<>em. Liitość zaś , tak 
mu się p!'lzynajmnie,j zdawało, czyniła z mego 
żebra.ka - a to był o.sta1tllli zawó<l, jaki miałby 
ocho•tę wykonywać. 

P01wiedzial więc z wyzywającą bruitaiLnością, 
przekorą i wdet.rzewieniem: 

- Na razie mogę sam płacić iza swode ko
lac.ie - jałmużny jeszcz,e nie po.\.rze.buję. 

Ta grubiailska wyipowiedź _przy.n.iosi!a mu 

l2ll"a.zu u1g;;. Przez chwillę miail: wiraiżenie, i.e 
lżej mu oddychać. Kfo może mówić bez oibslo
nek, ten uważa G<ię za jedyineg-0 pra,wdziwie 
wolll1ego cZJloiwieika wśród całego za•klamanego 
o.to~zenia. T)"mczasem nierzadko się 2ldarza, 
że jest po [pll'ootu jedynie gburem, oczywiś
cie nie :z;dając sobie z tego .sipra1wy. 

HtLda Wiemalll;n dopiero po dłuższej chwill 
po.jęła, że nie·:ziwyikla brurl:ałność And[")zeja nie 
jest ża-dnyrrn ZJludzeniem. N;ie czuła si;; Jednak 
ua:a:żona, aru w krzywdzący si>o.sób źle zrozu
m1ana - była tyllko bezigrainic:z;nie zawiedzio
na. Lzy napłyin;;ły jej do oczu. Jaik przez 
mglę ~jraała pytająco na Dreiibauma. 

- Nie, nie - powLedział Dreibaium zasko
czooy - bardJZO p!I"OS~, niech pain.i nie pła
cze. 

Tym.i slowy .Ainoczej, oc1zywti.ście nie zdając 
so'1Jie iz tego ~ruwy, zerwał wsze!lk.ie tamy. 
W podobnej syit.ua·cji bla.ga1na prośba o opa
nowaa:iie równala si;; '51Jl<rowoikoiwaniu niep'1· 
hamo1wane.go wy<buchu. Kto, chociażby tylko 
w '!J'I1Zenośni podaje chu.sbecz:kę do ootaircia łez, 
sprawia, że zaczyl!1ają one płynąć tym oibficie.J. 

- Ja teiro na11>raw<lę nie choialem - po
wiedział Dreiba.um z~nębiony. Jak w&Zy&:Y 
mężczyźni, wa.Jczyl teraz na próżno z przy
plyWem tik>Joiwoś.ci. - Nie chciałem ipaini 'lllra
zić, przysi~gam. 

- Z.ro;bił pan to jedinak - odrzekła Hild1 
sZJloohają.c. 

- Niech mi pani wybaczy. 
Spoj!!"zala illa niego wiero.ko obwa.rtymi oczy-

ma. Zdawailo się, że jej łzy wy.sycbają na 
IPOCZeka(n.iu, gdyż ocrom PO•tł"'Zebna była tera?.: 
.ia.sono~ć &po,j<I"zenia. by mogły roziróż,nić każdy 
szczegół. Jaikliś cza& cze!kaJa, wyzywając go 
niemal. 

Dreibaum nie ociągał si;; dłużej, by uczyn~ć 
to, czego tak wyiraźinie od niego oczekiwano. 
U czY111fllby zre:s1ZJtą wiele innych 11Źeczy, byle 
'Y'lko nie. prnwoikować 7JOOWU s:trumiema łez. 

- Jeżeili rzeczywiście mogę zjeść z panią 
k001lację - p-O'l'.-iiedział - 15\l)ra:wd mi to wiel
ką IP!"ZyjemnoŚĆ. 

- Wo.li [pan kawę, czy heT1baitę? ~ zapyta.
la Hilda, ~ izdumiewa.jący i;ipooob unikając 
jaikiegokoiLw1elk ip.rzejścia. 

Dreibaium ski111ął tylko glOIWą machiru.J.nie, 
jakby w ten sposób udzielił już Wyic1Zerpują
cej o!Clipowiedzi. Ta niesłychana zdolność 
zmieruialilia nastroju w,s11irzą'5l!lęla ndm potę'Żmie. 
Pa<trzą.c potem na promieniną. a nawet wyraź
nie u.s::zic:zęśliwio~ twarz Hildy, po1cziuł ~al
to•wny meipolkój. 

Omal nie 7ldecydowal sii;; na ucieczlkę ~ 
poczuł się przy tym jak legendamy Miincb
hause.n. - mial w.rnżeinie. że sam sielbie trzy
ma za połę. Zaala.rmowany ro.zsąde!t riaś 
ost·m:egal, że gro1zi tu niebezpieczne si;:iiec"e. 
Cóż je.dnalk ma do gadainia rozsądek kiedy 
serce już roochwycilo .:ikierowane do' siebie 
weziwam.ie. 

(D. c, n.) 
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